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Z Sejmu.
L w ó w , 2 października

(Z. Z.) Nieszczęsna ustawa o tępieniu k a n i  a li­
ki  i s z k o J J i w y c h  o s t ó w, po róinych zmien­
nych kolejach losu ja lie  przebyła, dopłynęła dziś 
wreszcie do portu, uchwalona przez Sejm w dru- 
giom i trzecieiu czytaniu. J»k przy pierwszem 
sprawozdaniu komisji oponenci byli bardzo su­
rowi, zwłaszcza zaś koledzy sprawozdawcy z klu­
bu środka, którzy żadMeniu nie jasne i u wyraże­
niu nie przepuścił, ta . dzisiaj pom.mo Lie mniej 
surowych krytyk w klubie i prywatnie w Sejmie 
czynionych, projekt przeszedł prawie bez dysku­
s ji i bez poprawek, chociaż prawdę powiedziaw­
szy byłoby w nim nie jedno do poprawienia. 
Wśród krótkiej jednak dyskusyi, jaką ta sprawa 
wywołała, odezwoł się głos ciekawy, który na za­
znaczenie zasługuje. Oto poseł Tomisław Roz-  
w a d o w s k i  oświadczył, iż głosować będzie prze­
ciw tej uatawie, z, powoda, że wykonanie jej za- 
leżnem będzie od gminy, a g m i n a w d z  i s i e j- 
s z y m s w y m  u s t r o j u  n i e  d a j e  ż a d n e |  
r ę k o j m i  w y k o n a n i a  j a k i e j k o l w i e k  u 
s t a w y .  Brawa, które powinny odezwać się w 
Izbie, niech się przynajmniej w szpaltach pisma 
Waszego odezwą. Można nie zgodzić się z szan. 
posłem, gdy powiedziił dalej, że w ogóle póki 
me będzie podjęta gruntowna reforma ustroju 
gminy, on będzie głosował przeciw k a ż d e j  u- 
stawie, która cośkolwiek gminie do wykonania 
oddaje, ponieważ nie chce przyczyniać się do 
tworzenia ustaw, które nie będą wykonaue; mo­
żna mu zarzucie, że takie prmcipits óbstu, jest 
niewłaściwe, bo choćby tylko jedna trzydziesta 
Część gmin dzisiejszych dobrą ustawę wykonała, 
już z ustawy tej będzie istotny pożytek, ale nie 
można zaprzeczyć, iż przypominanie sprawy re­
formy gminnej ma swoją wielką racyę i zasługę.

Na groźniejszego od kanianki wroga krajowej 
produkcyi rolniczej zamachnął się dziś p. namie­
stnik. a daj Eoże. aby na samym zamachu się 
nie skończyło. W odpowiedzi na wniesioną nie 
dawno interpelacyę posła Stadnickiego w sprawi* 
r e g u j L a c y i  r z e k ,  odpuwiedzial w sposób bar­
dzo stanowczo obowiązujący, że rząd tę sprawę 
weźmie w ręce, że stanie przed Radą państwa z 
wnioskami o uchwalenie całego na ten cel po­
trzebnego kredytu, j e ż e 1 i Sejm ze swej strony 
odpowieuną kwotą do tej sprawy się przy­
czyni. Kraj przyjmie to oświadczenie rządu do 
wiadomości j a k o  f o r m a l n e  z o b o w i ą z a n i e  
s ię ,  od którego już rządowi nie wypadnie się 
cofnąć. Ale nakłada ono pewne obowiązki na 
kra -i tej chwili jeszcze te obowiązki kraju nie 
są ściśle w cyfry ujęte; o ile wiemy, mają się 
one wyrazić cyfrą 4,500.000 złr. płatnych w 15 
latach, więc po 300.000 złr. rocznie, co zresztą

według wszelkiego prawdopodobieństwa kredyta­
mi pokryłem będzie. Jest zresztą nadzieja, żc 
rząd uzna jako spławne pewne przestrzenie rzek, 
którym dotąd spławności nie przyznawał, n. p. 
Wisły od samego Krakowa, Sanu od Przemyśla, 
Dniestru od Żórawna, co będzie znowu pewną 
ulgą dla kraju. Co do owej sumy 4 7 , miliona, 
na którą prawdopodobnie Sejm przystanie, to tru­
dno oprzeć się wrażeniu, iż jest to zbyt ciężka 
ofiara dla kraju, stuletnią gospodarką tak jak na­
sza wycieńczonego, dla kraju, któremu tak mini- 
m ilne cząstki jogo podatkowej powinności zwra­
cał rząd na cele produkcyjne, dla kraju, którego 
Alianse są w b»rdzu przykrem położeniu, a" któ­
ry świeżo tak niesłychanie ciężką klęskę poniósł. 
Ale wszyscy przynajmniej wiedeńczycy i ci, co 
z rządem się znają osobiście, twierdzą, że przy- 
znan.e owej sumy 4 1/* miliona jest warunki, m 
niezbędnym, że rząd bez tego me mógłby w Ra­
dzie państwa odpowiednich poczynię wniosków. 
My nie mamy zaszczytu osobiście znać się z rzą 
dem, trudno nam więc sprawdzić to, co twierdzi 
rządząca dzisiaj nami polska emigracja w Wie­
dniu, ale na wszelkie prywatne zarzuty dawano 
nam zawsze jedną odpowiedź: inaczej być nie 
może, a pobijano nas ostatecznie przj kładem Ty­
rolu, gdzie fundusz Krajowy przyczynił się do re- 
gjlacyi rzek i poprzedniemi uchwałami Sejmu, 
któię dały w tym względzie rządowi ogólnikowe 
przyi zeczenia.

A gdy mowa o zobowiązaniach, jakie dziś przez 
usta namiestnika rząd wziął w obec kraju — toż 
jeszcze o jednym wspomnieć należy: o sprawie 
t a r y f  od  n a f t y .  Na interpelacyą posła Goray- 
skiogo, czy rząd zamierza zapobiedz ciężkiej 
krzywdzie, jaką krajowa producya nafty ponosi 
przez to, iż koleje nasze przyznały nafcie kaukaz- 
kiej takie refakeye, że nasza z nią współzawod­
niczyć me może — odpowiedział p, Zaleski, że 
rząd rozpoczął już akcyę w tej sprawie, że zro­
bi w c z y s t k o  co może, aby zarządy kolejowe 
skłonić do ustępstw, a spodziewa się, iż  p o  o- 
i w a r c i u i u eh  u k o l e i  t r a n s w e r s a l n e j ,  
będzie mógł skuteczniej zadziałać, Jest to wska­
zanie na konkurencyjne stanowisko kolei Podkar­
packiej. Zobaczymy, o ile ono będzie sku- 
tecznem.

W notatce, którą wam wczoraj przesłałem, za­
powiedziałem, iż przeszlę wam bliższe szczegóły 
o wczorąjszem posiedzeniu k o m i s y i  s z k o l ­
ne j .  Niestety 1 nie wiele szczegółów przesłać 
moeę. Komisya w sposób tak akademicki waży 
każde słówko, każdy zwrot, przecinek każdy — 
a przytem taki ma wstręt do przeciągania posie­
dzeń po za godzinę ósmą wieczorem, że wczoraj 
zaledwie trzy artykuły przerobionej przez subko- 
mitet ustawy Dzieduszyckiego uchwalono. Wzię­
to pod obrady przedewszystkiem drugą ustawę— 
o „ustroju szkół ludowych a w szczególności 
wydziałowych", która właściwie nie o ustroju, ale
0 icb zakresie orzeka. Najżywszą rozprawę wy­
woła i art. I., którego pierwszy, zasadniczy ustęp 
uchwalono w tem brzmieniu: „Szkoły ludowe 
pospolite, podając wiadomości początkowe, lu­
dziom wszelkiego stanu nieoabicie potrzebne, u- 
rządzoae będą tak, iżby dzieci z nauki czerpały 
oświecenie o obowiązkach religijnych, moralnych
1 obywatelskich człowieka, tudzież o zadaniach 
i warunkach zawodu, jakiemu się według okoli­
czności, miejsca i stanu prawdupodobnie po­
święcą". Chodziło tu o nacisk na praktyczną 
stronę nauki, a zarazem na jej wychowawcze 
znaczenie. W dalszych artykułach jest muwa 
o nauce „dopełniającej", która dotąd tak nie­
szczęśliwie nazywaną była „nauką powtarzającą". 
Dzisiaj komisya będzie obradować dalej — a przed­
miotem dzibiejszych narad będzie zakres nauki 
dopełniającej — poczem komisya weźmie pod

obrady artykuły o szkołach wydziałowych Co do 
oierwszej zaś ustawy, projektowanej przez posła 
Dzieduszyckiego, a zmieniającej niektóre poslanu- 
wicnia ustawy o zakładaniu i utrzy mywaniu’ 
szkół ludowych — loa jej’ jest jeazcze wątpliwym. 
Spotykała się ona z wieloma zarzutami, miano­
wicie z« strony tych posłów, którzy twierdźą, że 
ciemny i kopcący kaganek, zwany szkołą filialną, 
nietyko nie zastąpi pochodni oświaty, jaką szko­
ła być powinna, ale nieraz może się szkodliwym 
okazać.

Zapowiedziałem wam,’’że odtąd czynności Sej­
mu pójdą raźniej — tymczasem jutro nie ma 
-uowu posiedzenia. Zapćwne chciano jeszcze Ko­
misy om pozostawić więcej cłSSU — uwłaszcza 
Komisyi buuż stowej, która jóst istotnie bardzo 
obciążona. Wszakże już sobotni, a wcale obfity 
porządek dzńuny dowodzi, że w Komiśyauh na- 
grotr<.(.iiził Się pewien materyał, który dosyć zaj­
mie jiełriych posiedzeń l„by Co do c z a s u  
t r w a n i a  s e ś y i  — ujc jeszcze na pewno 
twięfdzić fiie można, wolno się domyślać, że 
zamknięcie nie nastąpi tak rychło, jak przypusz­
czano.

FrzedfcWszystkiem — rząd nie ma powodu się 
spieszyć. Słusznie, czy n-Wusznic, ale zaważę 
czyniono termin zamknięcia Sejma zawisłam ud 
terminu zwołania delegacyj wspólnych GJy je ­
dnak Sejm węgierski dopiero ^ię żebrał, a wery- 
fikacyu wyborów zajmie zapewne v.ieie czasu, 
poczem dopiero będzie mógł nastąpić wybór wę­
gierskiej delegacyi — przeto jest bardzo prawdo- 
bnem. że d legacye dla spraw wspólnyćh t e  
wcześniej, jak na początek listopada zwołane bę 
dą — skutkiem czego Sejm galicyjski mógłby 
do końca paź Iziernika obradować. Dodajmy do 
tego, iz sa w tegorocznej sesyi nibktór# sprawy, 
na których załatwieniu rządowi samemu za­
łożyć ulhsi — n. p. rządowy projekt ustawy naf­
towej, dalej projek melioracyjny Wydziału krajo­
wego, oparty na państwowej ustawie melioracyj­
nej, nakun ec sprawa regulacyi rzek. To wszyst­
ko dopiero ostatniemi ‘niami zostało wniesione 
na stół, a nie może t>yć w kilku dniacn załatwio­
ne. Sądzimy więc, że rząd nie będzie Sejmu krę­
pował co do terminu obrad.

Na zakończenie dunoszę, ie  r in eyatywy kil­
ku posłów reprezentujących większe gospodar­
stwa, odbyło się wezorąi z e b r a n i e  „ r o l n i ­
k ó w"  dla niektórych spraw czysto rolniczych! 
Z uchwałj tego zebrania wniósł dziś poseł Po­
lakowski sprawę gorzelni, a w ślad zatem mają 
bj ć w nesione i inne sprawy tego rodzaju.

Sejm krajowy.
(IX.  posiedzenie z d. 2 października).

L w ó w , 2 października
Po skonstatowaniu przez p. marszałka komple­

tu, sekretarz p. St. B a d e n i  odczytał następu­
jące petyc-ye:

Jan Kurmon, kierownik szkoły w Zawałuwie 
o dodanie drugiego nauczyciela. Władysław Pa- 
ra8kuWKz o zapomogę celem udania się do wie­
deńskiej akademii agronomiczno-lasowej. Jezupol 
gmina przeciw wydzieleniu jej % okręgu c. k. są­
du powiatowego w Haliczu. Gmina Laszki górne1 
o zapomogę na budowę szkoły. Przysiółki Ceza- 
rówka i Ukradijówka w sprawie indemnizaeyi 
gruntów. Rada szkolna m.ejscowa w Bobrku o 
podwyższenie płacy nauczycielom. Tenczynek gmi­
na o uwolnienie od opłaty myta mostowego na 
rogatce w B rzeszowicach. Ksiądz Sienftaszko 
z Krakowa przedkłada sprawuzdanie z ópieki nad

biednemi dziećmi. Ki oków, Towarzj stwo rybackie 
o uregulowanie prawa rybackiego. To samo o wy­
danie ustawy ochronnej dla raków. Rada szkolna 
miejscowa w Ż irkoeh o podwyższenie płaey nau­
czycielom. Ksiądz Wawazyn ec Zaremba w spra­
wie śeiągnienia naleiytości „me0znego“. Stryjów- 
ka gmińa o sy su m i,cwanie dwuklasowej szkoły 
Zakliczyn gmina w sprawie utworzenia c. k. są­
du w Zakliczynie. Zakład Bazylianek we Lwowie
0 zapomogę 4 000 iłr. na budowę cerkwi. Gów­
na Rudnik i inne o przeniesienie c. k. starostwa
1 sądu z Niska do Rudnika. Komitet wydawni­
ctwa dziełek ludowych we Lwowie o subwencyę 
na rok 1885. Gmina Kajzursdorf (Kalinow) w spra­
wie regalacyi Dniestru. Ugurtsberg gmina, jak 
wyżej. Kazimierz Bopiński i inni o znizenie ta­
ryfy na kolei Jarusłsw-Suk&l. Towarzystwo „Przy­
mierze braci" o suLwancyę. S to i arzyszenie ręko­
dzielników „Gwiazda" w Tarnowie o subwencyę. 
Szkma przemysłowa w Rzeszowie o subwencyę. 
Kołomyja gmina o subwencyę dla szkoły garn­
carskiej. Towarzystwo pedagogiczne w Przemyślu 
o subwencyę. Mosty gmina w sprawie rogulacyi 
Dniestru. Gminy: Kołodruby, Manasterzec, Ter- 
szaków, Faworków, jak i  yżej. Tylicz gmina i in­
ne o utworzenie urzędu poezrowego w Tyliczu. 
Gminy i obszary dwoiskie powiatu tłumackiegu 
o pozostawienie starostwa w Tłumaczu. Niepoło­
mice, Rada szkolna miejscowa w spraw ie niepod- 
wyższania dodatków na cele szkolne. Tekla Ru­
dnicka, wdowa po zastępcy woźnego Wydziału 
krajowego o jednorazowy dar z łaski. Henryk 
Kuhn, uczeń szkoły sztuk pięknych w WiedL n 
o zapomogę celem dalszego kształcenia się w ma­
larstwie. .Towarzystwo myśliwych imienia św. 
Huberta we Lwowie w przedmiocie zmiany prze 
pisow o polowania. Adolf Lipczyński, inżynier 
w sprawie regułami górnego Dniestru. Towarzy­
stwo przyrodników im. K oferniki we Lwowie o 
śwbwoncyę. Salamon łh n n ir  i balamon Kosen- 
H lz, szynkano w sprawie zniżenia opłaty poda­
tku od wyszyDku. Kraków, Wydział powiatowy 
W sprawie piętnowania bydła Próchnik gmina 
w sprawie restauracyi budynkn szkolnego. Pró­
chnik gmina w sprawie polowania na gruntach 
włościańskich i noszeniu broni. To samo w spra 
wie zmiany nst. drogowej. Ominą Studzianice o 
osunięcie wadliwości nstsw gminnych i innych 
zarządzeń przyczyniających się do upadku rolni­
ctwa, Trapcze gmina o reguła ję  rzeki awieoy. 
Czajkuwice gmina w sprawie regulacyi Dniestru. 
Nauczyciel szkoły 4-klasowej w Komarnie o do­
datek drożyźmany. Wincenty Skwirsyński o przy­
jęcie brata obłąkanego do zakładu w Knlparko- 
wie. Tkacze gminy K, marna o wyjednanie, by 
płótno ich przez fabrykę w Winnikach .zakupy­
wane było.

Następnie odczytano wniosek posła P o l  a n o  w- 
t k i e g o  i towarzyszy, domagający się od Wy­
działu krajowego, aby za pośrednictwem swego 
biura statystycznego zajął się zebraniem dat o 
skutkach nowej ustawy gorzelnianej pod wzglę­
dem produkcyi, mianowicie:

1) Ile gorzelni w krają zośtało zmuszonych 
zmianą opodatkowania do przerobienia urządzeń?
2) Ile kosztowały te nowe urządzenia? 3) Ile 
będzie mniej opłacanych hektolitrów w Gulicyi 
w kampanii 1884/85 r. i w następnych? 4) He 
tefościanie tracą zarobku przez zmniejszenie pro­
dukty! kartodi, przy kopaniu i oastawie kartofli ?
5) Ile wyniknie szkody tak dla większych gospo­
darzy, jakoteż dla włościan, wskutek zniżenia ce­
ny kartofli, jęczmienia i t. p.? 6) O ile w tym 
roku i u latach następnych będzie mniej sztuk 
bydła opasowego w gospodarstwach połączonych 
z gorzelniami ? 7) In gorzelni w całym kraju, 
zostało urządzonych jako gorzelnie fabryczne, -ą 
t  korzyścią, czy ze strefą? 8) De do krtjn bę­

dzie importowanego spirytusu z krajów, w któ­
rych wielkie fabryki spirytusu istnieją?".

Wniosek len będzie legulaminuwo traktowany 
Sekretarz p. S i ^ n g a l e w i c z  odczytał wnio­

sek p. R~ n a ń  c z o k a  w języku ruskim napi­
sany, w sprawie zmiany ustawy krajowej o języ­
ku Wykładowym w rzkołach Indowych i średnich; 
a to w tym k erur ku aby dotychczasowe prawo 
wyboru języka wykładowego wykonywała gmina 
z władzą szkolną krajową; a w gminach , gdzie 
lest ludncA mię. r iz i t. j. polska i ruska za­
kładane szkuły, a przynajmniej paralelki dla obu 
narodowości

P. P i e c z y ń s k i  wystosował do namiestnika 
interpalacyę, z powoda naruszenia ustawy o nie­
tykalności poselskiej ze strony sądu Tarnopolskie­
go, który go w tych dniach be; zezwolenia Sej­
mu, w procesie kkrńym , jako oskarżonego cy­
tował.

Z porządku dziennego odesłano do komisyi 
górniczej przedłożenie rządowe z projektem u s t a ­
wy  r e g u l u j ą c e j  j r a w o  d o  w y d o b y w a ­
n i a  m i n e r a ł ó w ,  które mają słuzyc do użytku 
jako zawierające żywicę ziem ną; dalej sprawozda­
nie Wydziału krajowego o popieraniu krajowych 
p i z e d u i ^ b i o r s t w  m e l i o r a c y j n y c h  — i 
z czynności w sprawie p r z e m y s ł u  d o m o w e -  
gu  przekazań, komisji gorpodiratwa krajowego; 
zaś wniosek Wydziału krajowogo o kredyt 65.000 
złr. na przybudowanie jednego skrzydła w szpi­
tala powszechnym we Lwowie, odeołano do ko­
m isji budżetowej.

Zapowiedziana i  porządku dziennego weryfika- 
cya wyborów poselskieh, została osuniętą.

Następnie przedłożył p S l r u s z k i e w i c z ,  
sprawozdawca komisy i dla spn>w gospodarstwa 
krajowego, projekt u s t a w y  o t ę p i e n i a  k a ­
n i  a n k i  i szkodliwych ostów.

Przeciw projektowi przemawiał p. R dz v a- 
d o w B k l ,  który utrzymywał, ie  ustawa ta przy 
dzisiejszym ustroju gmin będzib niewykonalną.

W obronie ustawy wystąpił hr. L. W o d z i ­
ę k i  i p. G o r a j s k i —- i  po przemówieniu spra­
wozdawcy została cafa ustawa w drugiem i trze- 
ciem czytaniu uchwaloną.

Nastąpiły sprawozdania o petycjach.
W myśl wniosku komisyi admin.stracyjnei Sejm 

przesze Ił nań petycyą osady Korzelowka o wyłą­
czaniu z gminy Nowcsióło, do perządku dzień- 
nego. .

Pety cyę gminy tthftutsdorf o wyłączenie z gmi­
ny Otynia, przydzielono Wydziałowi krajowemu.

Petycyę ks. T tna Złotego, o przyznanie kate­
chetom szkół ludowych rocznego wynagrodzenia 
zą nuzialanib nauki religu, odstąpiono na wnio­
sek kąnusji szkolnej rządowi, z wezwaniem o u- 
względnienie.

Nad wnioskiem konusyi szkęluej (sprawozJ. 
p. Łoziński) w sprawie petycyi Wydziały powia­
towego w Kolbuszowej o utworzenie 4 kisi ^rz 
szkole ludowej w Sokołowie wyniązała się zasa­
dnicza dyskusya. Komisya wniosła odstąpienie tej 
petycyi krajowej Badzie szkolnej z zaleceniem 
uwzględnienia. P. B a d e n i  sprzeciwiał się tej 
stylizacyi, mianowicie słowa „do uwzględnienia", 
byłoby to bowiem pewnego rodzaju nakazem, a 
Badzie szkolnej krajowej przysługuje prawo de- 
cyzyi, dlatego wniósł poprawkę, aby zamiast sło­
wa „uwzględnienia" użyć wyrazu „do załatwie­
nia".

Mówcę poparł i p P i .  t i  o s k i .
P.  R o m a n o  w i c i  brenił stylizazyi komisyj­

nej, ponidważ Sejm, uchwalając budżet dla Rauy 
szkolnej, ma prawo żądać uw?ględmen:a ; zresztą 
wyraz to atarty, klórgo niejednokrotnie już uży­
wano.

Po przemówieniu Dprawoztiawcy, który również 
stanął w obronie stylizacyi komiBy;nej, Sejm u-

N A N T A S.
E M IL A  ZOJLI,

przekład z  francuskiego.

(Ciąg dalszyj.
Zazdrość go pożerała. Nie umieć zdobyć miło 

ści F law n, było dla niego kLtuszą; wściekłość 
go oślepiała na m yśl, że mogła się komu inne­
mu uddać.

Chcąc go przekonać, że jest swobodną, Goto­
wa była publicznie afiszować się z panem Fau- 
dettes

Udawał, że się nią nie zajmuje — a w rze­
czywistości cierpiał niewypowiedziane męczarnie 
przy wieści o jej nieobecności. Gdyby się nie o- 
bawmł okryć śmiesznością, nie odstępowałby jej 
na krok nawet. Wtedy to chciał mieć przy jej 
boku przekupioną osobę na której wierność mógł­
by liczyć. Panna Chuin dutąd przebywała w do- 
mu. Baron się do niej przyzwyczaił. Zresztą za­
nadto wiedziała, żeby s.ę ,©j pozbyć, nie tak ła­
two było. Nazajutrz po ślubie, kiedy Nantas jej 
wypłacił dwadzieścia tysięcy franków, chciała o- 
tworzyc scbie dom własny.

Ale prawdopodobnie, żal jej było wyrzec się 
możliwych korzyści — przeczuwała, że w tej 
mętnej wodzie uda jej się rybkę złowić.

Czekała zatem na pomyślną cnwilę, aby jesz­
cze zarobić drugie dwadzieścia tysięcy frauków i 
wtedy wróciłaby do Roiuville, miejsca swego u-^ 
rodzenia i nabyła dom notaryuBza — cel marzeń 
swojej młodości. )

Nantas bez ceremonii obchodził się ze starą 
panną — jej udana skromna pobożność bynaj­
mniej ma ni o imponowała.

A jednak, pewnego poranku, kiedy zawoła­
wszy ją do swego gabinetu, zaproponował jej, by 
tuU donuśiła o każdej czynności żony, z oburze­
niem odmówiła. Za kogo mnie pan bierzesz spy­
tała.

— Słuchaj pani — nie udawaj, końc/my in ­
teres, spieszno m i, caekają na mnie.

Ale ona stanowczo odmawiała swego współu­
działu, jeśl nie będą zachowane wszystkie for­
malności. Jej zasadą było — że me ma dość niz- 
kiego czynu — może się wydać gorszym, lub 
lepszym, zależnie od śposobu, w jakim się go 
przedstawi.

. \  zatem , łaskawa pani — idzie tu o speł­
nienie d Dregu uczynku. — Obawiam się, czy 
żona moja n.e ukrywa przedemną jakiego zmar­
twienia; widzę ją smutną od kilku tygodni —dla 
tego proszę panią o przekonanie się i powiedze­
nie mi ' o może byt powodem.

— W lakim razie, możesz pan na pewno li 
czyr na mnie — zawołała z macierzy ńskiem pra 
wie wylaniem. — Jestem nadto przywiązaną do 
pani i od jutra zacznę nią pracę — będę stała 
na straży jej i Pańskiego honoru.

Przyrzekł jej sowitą njgr„dę. Panna Chuin na­
przód o tem słuchać nie chciała — lecz nako- 
niec bardzo zręcznie wymówiła się, że za cenę 
10,00u franków dostarczy mu pewnych dowodów 
złego, lub dobrego postępowania żony. W końcu 
porozumieli się.

Od tej chwili Nantas się uspokoił. Trzy mieaią 
ce upłynęło: zajęty był właśnie przygotowanien 
budżetu państwowego. Zgodnie z wolą cesarza, 
wprowadził znakomite modyfikacye. Wiedział, że 
z tego powodu Dędzie musiał poważne dokumen­
tu przygotować na obronę zaczepek, które go 
cykają od ciała prawodawczego Często przyi

pracy bezsenne spędzał noce. To go ogłuszało, 
czyniło cierpliwym. Spostrzegłszy peunę Chmn, 
Lótkie zadawał jej pyran-u, czy nic dotąd nie 
wiedziała: czy pani nie bywa w jakim demu 
częściej, niż w drugim? Panna Chuin o wszy&t- 
kiem detalicznie wiedziała. Jednak dotąd udało 
jej się zebrać fakla małej doniosłości. Nantas 
przestawał być podejrzliwym, ale śtara dwuzna­
cznie przymrużała chytre oczy, mówiąc, że mo 
że jej się uda coś nowego dowiedzieć.

Prawdę pow iedz iany , panńd Cnuin rozmyśli­
ła s ię ; 10.000 lraukó<ir t yło zamało, niewystar­
czająco, potrzebowała 20,000 do kupienia domu 
noUryusza.

W pierwszej chwili chciała się sprzedać żonie, 
ta k , jak to zrobiła z mężem. Ale znała panią; 
obawiała się, by, przy pierwszem słowie propo­
zycji, nie wypędzono jej z domu.

Oddawna, zanim jej to zalecono, z upodoba­
niem śledziła postępowanie F law ii, wiedząc do­
brze, że występki panów — to majątek sług. —
I spotkała się z jedną z tych poważnych cnót, 
opartych na dumie. |Flawn. od chwili swego błę­
du, zachowała niechęć do wszystkich męzczyzn. 
To też panna Chuin rozpaczała — aż na swoje 
szczęście, spotkała pewnego in .a  pana des Fau- 
dottes. Tak żywo dopytywał się o Flaw ię, że 
odgadła, iż go trapi żą(jza posiadania tej cudnej 
istoty, która raz przez chwilę w jugo spoczywa­

li ła obięciu. Plan jej został ułożony; postanowiła 
, jednocześnie usłużyć mężowi i kochankowi.

Wszystko się cudownie składało. Pan dss Fan- 
dettes, odpychany przez Flawię, oddałpy mają­
tek cały, żeby posiadać względy ukochanej, On 
też pierwezy zaczął kosić pann5 Chain. Za pier­
wszym zaraz widzeniem powiedz.at je j , że się 
zabije, jeśli się z Flawią nie zobaczy. Po ośmiu

dniach walki między udanemi skrupułami & na­
miętną żądzą, targ był skończony; pan Faudet- 
teB da lujtJÓO fr., ■ p Chuin w nocy ukryje go 
w pokoju Flawii.

Zraua p. Chain poszła dc Nantasa.
— Ciy dowiedziałaś się pani o czem ? — spy­

tał, blednąc
Z początku mówiła ogólnikami — nareszcie po­

wiedziała, że j ani ma tajemny stosunek, nazna­
cza schadzki.

— Czy być może! . .  czy być może? powtó 
rzył przerażony

P. Chum nazwała p- Faudettes
— Dziś wieczór będzie w pokoju pam.
— Dobrze — dziękuję — wyjąkał Nantas.
Skinieniem głowy ,» pożegnał — obawiając

się przy niej zdradzić. Panna Chuin była zachwy­
coną spełnieniem posłannictwa, obawiała się bo­
wiem długiego badania, a nawet przygotowała 
cały zasób argumentów w tym celu. Z głębokim 
ukłonem , smutną twarzą — wyszła zwolna.

Nantas powBtał. Był sam .
— Dziś wieczór. . .  w jej pokoju
I  ujął głowę w dłonie, zdawało mu ei j ,  że 

tam coś pękło. Ta schadzka w domu mężów iLm 
wydała mu się potworną, bezczelną. - » mógi 
bezkarnie tego puścić. Dłonie jego zaciśnięte ner­
wowo, jakby szukały siły i broni dla uk"i' inia 
winnych. Nantas przestał pracować. Tl*!, 
razy siaaał przy bióiku, to znów wstawał -— ja­
kaś siła niewidzialna zmuszała go do pójścia na­
tychmiast do żony i rzucenia jej w octy obelgi 
cudzołóztwa. . . .

Nareszcie, przezwyciężając się, OBiadł do pra­
cy. Był to n a iwiększy w życiu jego try jm i Po 
obiedzie. .Nnptas przedstawił cesarzowi baażei. — 
Na niektóre zirzuty odpowiadał z zadziwiającą

trafnością. Muniał jidnak  znaczna część zmody­
fikować. Projekt nuał bvć nazajutrz przedsta­
wionym.

— Najjaśniejszy panini pracować będę przez 
noc całą, powiedział.

WrACając do domu myślał: o północy ich za­
biję, potem do ran . piBaC bedę

W lecżorem, przy o biedzie , baron WBzczął roz­
mowę o budżecie, który tyle w świecie n„robił 
Lała, u Jakkolwiek nie pudzie!oł wszystkich za­
sad zięcia, to jednak poglądom jego w kwesty ach 
linahBOwyefa przy znawał wielką oryginalność i głę­
bokość pomysłu Podczas rozm owy z baronem , 
zdawWc aię Nantasowii, ie  żona kilkakrotnie 
wzrok cwój na niego zwróciła. Od niejakiego 
czasu zaczęła w ten sposób na ni, go patrzyć — 
Wzrok j<i był zimny, badawczy, zdawało Łię, że 
na . skróś pragnie go przeniknąć.

Nantas m yślał, że obawio Bię zdradzić — to 
też z nibZe ykłem przejęciem rozpoczął dyskusję, 
przekonał barona, który umilkł przed głęboką 
jego inteligencyą.

Flawia nie spuszczała z niego oka, mimowol­
ny uśmiech przemknął jej po licu.

Do północy Nantas pracował niezmordowany. 
Z całą namiętnością zabrał się ao utworzenia i 
uzupełnienia tego mechanizmu finansowego, w 
którym nnmo przeszkód tysiąca, e im , własnorę­
cznie najdrobniejsze zoierał i układał cząstki.

Północ wybiła - Nantas machinalnie podniósł 
głowę. Cisza była dokoła. Nagle przy pomniał so­
bie, żs uoń cieniem tego kłamanego spokoju, 
spoczywała hańba jego.

(Dok. nast.)
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chwalił wniosek komisji z poprawką hr. Bade-
niego.

Petycyę Jana Boki, nauczyciela z PaioszJwki, 
o zapomogę, i kilku innych nauczyciel', c policze­
nie lat służby do emerytury, odstąpiono kraj. Ba­
dzie szkolne’ do załatwienia.

Podobnież postąpiono z petycy&mi referowane- 
mi przez posła Romanowicza, mi-nowieie: W y­
działu mieleckiej Bady powiatowej o zniesienie 
chajderów, tudzież gminy Bień i Kawęczyna o u- 
wolnienie od obowiązku utrzymywania nauczy­
cieli w Kawęczynie, z powodu przeciążenia. Za 
uwzględnieniem tej petycji przemawiał p. fiBy 

Petycya Rady powiatowej noworarskiej o wy­
jednanie zarządzenia, by grzywny za nieposyła­
nie dzieci do szkoły w pły wały do funduszu szkol­
nego miejscowego, dała powód do rozprawy in­
terpelacyjnej co Jo obowiązujących ustaw. Ks. Sie- 
czyński zarzucał fiskalizm w ściąganiu tych kar. 
Hr. Stanisław Ba len: odpowiedział m u, że od 
fiskalizmu tego bardzo prostym można się uchro­
nić sposobem — posyłać dzieci do szkoły.

Petycję tę odstąpiono kraj. Badzie szkolnej do 
zbadania taktów w niej przytoczonych i do sto­
sownego zarządzenia w myśl ustaw 

Petycyę mieszkańców Nowego Sącza i okolicy
0 zaprowadzenie całodziennej służby na poczcie
1 telegrafie, odstąpiono rządowi z wezwaniem 
uwzględnienia tej prośby.

Sejm przeszedł do porządku dziennego:
Nad petycyą b. konduktora kraj. o wliczenie 

pewnej liczby lat służby do emerytury;
nad petycyą dzierżawcy podatku konsumcyjne- 

go z Moscisk o zaprowadzenie tamże załogi woj­
skowa) ;

nad petycyą gminy Koenigsau o uwolnienie od 
konkurencyi do kościoła w Medenicach i

nad petycyą Ant. Sozańskiego o zmianę na­
zwy uucy SykstnsMie,

Petycyę miasta Krakowa o uwolnienie gminy 
od obowiązku płacenia 52%  ct. z każdej taksy 
od zabaw z muzyżą na rzecz szpitala św. Łaza­
rza, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i ewentualnego stanowczego załatwienia.

Petycyę gminy Przesław i 11 przyległych gmin 
o aptekę, zalecono rządowi.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał głoo 
p. n a m i e s t n i k ,  jako komisarz rządowy, celem 
odpowiedzenia na interpelacje i U z :

Na interpelację p. Goraj skiego i towarzyszy 
w sprawie taryf dla nafty galicyjskiej, odpowie­
dział, iż rząd od dawna i żywo zajmuje się kwe- 
styą taryf naftowych i ie  stara się o uzyskanie 
dla nafty galicyjskiej zniżeń taryfowych.

Na rezolucję p. Jana S t a d n i c k i e g o ,  że 
rząd nie może jeszcze teraz przedłożyć projektu 
regulacyi rzek w Galicji, ani przeznaczać pewne 
kwoty na to, dopóki nie będzie wiedział co Sejm 
w tej sprawie uczyni i jaką kwotą zechce się 
przyłożyć.

W końcu odczytaną została interpelacja p. To- 
misława Bozwadowskiege do rządo. czy wiadomo 
mu i czy zamierza zapobiedz nadużyciom przy 
poborze należytości spadkowych 

Następne posiedzenie w sobotę dma 5 b. m.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w spra­
wie funduszu melioracyjnego.

(Dokouuwuiie).

Z proponowanej na popieranie przedsiębiorstw 
melioracyjnych kwoty sto tysięcy złr. przypadło­
by w myśl wspomnmnych sześciu ustaw krajo­
wych do asygnowania w r. 1885:

1) Na regulację Kisieliny 30 prc. kosztów, o- 
krągło 9317 złr.,

2) n i  regulację Nowego Brnia 30 prc. z sió­
dmej części kosztów 18235 złr.,

3) dla spółki Mieleckie, 4 prc. pożyczka w 
wysokości 30 prc. reszty kosztów 6300 złr.,

4) na regulację Trześniówzi 30 prc. kosztów 
5306 złr.,

5) na regulację Łęgu 90 prc. połowy kosztów 
13017 złr.,

6) na osuszenie bagien Niskich 20 prc. z po­
łowy kosztów 8010 złr. Ogółem 60185 złr.

Jakkolwiek kwota powyższa nie wyczerpie w 
zupełności wstawionych w preliminarz funduszu 
krajowego na r. 1885 złr. 100,000, mimo to Wy­
dział krajowy w przekonaniu, ie  w roku przy­
szłym na podstawie planów przygotowanych przez 
biuro melioracyjne przedłoży dalsze wnioski co 
do przedsiębiorstw, które jeszcze będą mogły ko­
rzystać z tej kwoty, uprasza Sejm o uchwalenie 
dotacji na popieranie przedsiębiorstw melioracyj­
nych w powyższej wysokości, za czem przema­
wiają jeszcze następujące względy:

Sprawa meiioracyi i regulacyi rzek weszła 
wprawdzie, z ogłoszeniom państwowej ustawy 
melioracyjnej, na nowe tory, a Wydział krajowy 
spodziewa się takie pomyślnego rozwiązania kwe- 
styi regulacyi rzek zaliczonych powyżej do dru­
giej kategoryi v drodze ustawodawaiwa państwo­
wego, jednakże, zanim przyjdzie do rozpoczęcia 
systematycznych robót koło regulacji na szersze 
rozmiary, należałoby nagłym robotom ochronnym 
przyjść w pomoc stosownie do uchwały Sejmu 
z d. 6 października 1882 r. powziętej z powodu 
wniosków posłów Leona Chrzanowskiego i Jana 
hr. Stadnickiego o przyczynianie się ze strony 
kraju datkiem 33 prc. na regulację rzek za spła- 
wne nieuznanych. Wskutek tej uchwały oświad­
czyło też wysokie ministerstwo spraw wewnę­
trznych gotowość rozciągnięcia współudziału fun­
duszu budowli wodnych na przeprowadzenie cał­
kowitej regulacyi rzeczonych przestrzeni rzek i 
ustalenia w zasadzie miary tego współudziału na 
38 do 40 prc. kosztow budowy z tern zastrzeże­
niem, że odpowiednie środki przez Badę państwa 
uchwalone zostaną.

Nadto nie można także pominąć w roku przy­
szłym tych nagłych budowli wodnych, szczegól­
nie ubezpieczeń brzegów i naprawy wałów, jakie 
w różnych okolicach kraju wskutek tegorocznsj 
powodzi okażą się niezbędnemi do przeprowa­
dzenia dla ratowania nadbrzeżnych gimntów od 
dalszego podmuiania i obrywania, lub leż zabez­
pieczenia więks/yen obszarów od powodzi z przy­
szłą wiosną.

Dlatego też pożądanem byłoby upoważnienie 
Wydziąłu krajowego do użyc. i wyjątkowo w ro­
ku 1885 przynajmniej pewnej kwoty z dotacji 
melioracyjnej na roboty powyżej wskazane.

Na podstawie poAyzszeeo wywodu Wydział 
krajowy przedstawia Sejmowi następne wnioski:

1. Sejm przyzwala na popieranie krajowych 
przedsiębiorstw melioracyjnyęh na zasadzie usta­
wy państwowej z d. 30 czerwca 1884 dotacją 
na r  1885 w kwocie lOuOOO złr.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu zorga­
nizować obserwacją stanów wody na rzekach po­
trzebujących regulacyi oraz opadów atmosfery­
cznych w ich dorzeczach i upoważnia Wydział 
krajowy do pokrycia kosztów założenia i utrzy­
mania stacyj wodoskazowych i ombrometrycznych 
z dotacji melioracyjnej.

3 Sejm upoważnia Wydział krajowy do sub­
wencjonowania z dotacyi melioracyjnej wyjątko­
wo w r. 1885 także takich przedsiębiorstw me­
lioracyjnych donioślejszego znaczenia, których 
przeprow idzenie nie zostało zapewniona w dro­
dze ustawodawstwa krajowego a może być w cią­
gu tego roku ruzpoczętem, oraz takich budowli 
widnych, których wykonanie dla odwrócenia nie­
bezpieczeństwa grożącego utratą ziemi lub po­
wodzią, okaże się koniecznem.

4. Sejm uchwala projekta ustaw o regulacji! 
a) potoku Kisieliny, b) rzeki Nowego Brnia, 
c) odpływu wód między Wisłoką a drogą kra­
jową Dębicko-Tarnobrzeską d) potoku Trześmów- 
ki, e) potoku Łęg, f )  osuszenia bagien Budni- 
cko-Ńiskich.

Przegląd polilyczny.

K r a k ó w , 3 października

Praw. Wiesłnik zamieszcza k o n w e n c j ę  
z a w a r t ą  m i ę d z y  r z ą d a m i  r o s y j s k i m  i 
a u s t r y a c k i m ,  wł p r z e d m i o c i e  p r o w a ­
d z e n i a  k o r e s p o n d e n c j i  m i ę d z y  w ł a ­
d z a m i  s ą d u w e m i  o k r ę g ó w  w a r s z a w ­
s k i e g o ,  k r a k o w s k i e g o  i l w o w s k i e g o  
bez pośrednictwa kancelaryj dyplomatycznych. 
Prawo prowadzenia bezpośredniej korespondencji 
służy w okręgu warszawskim (art. 2 konwencji) 
Izbie sądowej w Warszawie, dziesięciu sądom 
okręgowym, zjazdom sędziów pokoju, oraz tymże 
sędziom, ale za pośrednictwem zjazdu, prezesom 
zjazdów, prozuratórowi warszawskiej Izby sądo­
wej, prokuratorom sądów okręgowych. W okrę­
gach lwowskim i krakowskim prawo rzeczone 
mają: wyższe sądy krajowe we Lwowie i Kra­
kowie , sądy krajowe lwowski, krakowski i 
czerniowiecki, sądy obwodowe w Przemyślu, 
Złoczowie, Simborze, Tarnopolu, Stanisławo­
wie, Kołomyi, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym- 
Sączu i Wadowic ich; nakoniac sądy powiatowe, 
prezesi wozystkich sądów, prokuratorowie sądów 
apelacyjnych i sądów pierwszej instancji. Przed­
miot korespondencji (art. 3) stanowić będą. a) 
kwestye, mające związek ze śledztwem, prośby 
o dopełnienie badania, oględzin, rewizji, o wyda­
nie świadectwa lekarskiego itd. w sprawach osob, 
które popełniły czyn przestępny na terytoryum 
obcem; b) żądania nadesłania dokumentów, cor- 
pus ddicti i w ogóle dowodow potrzebnych do 
uskutecznienia śledztwa; c) korespondencja pro­
kuratorów w sprawach ar< >ztanckich; d) przesył­
ka wezwań i rozkazów do stawienia się w Lądzie, 
ogłoszeń sądowych i innych dokumentów w spra­
wach tak cywilnych jak i karnych; e) korespon­
dencja w przedmiocie przyjęcia przysięgi i ze­
znać pod przysięgą, ekspertyza itd. Korespon­
dencja ma być prowadzona (art. 5) ze strony 
sądów galicyjskich po niemiecku, ze strony są 
dów Królestwa po rosyjsku.

Dalsze artykuły omawiają kwestyę przesyłania 
korespondencji, kosztów przesyłki, rachunków 
pocztowych itp

S e j m  ś l ą s k i  uchwalił ustawę, w myśl refe­
ratu superintendento dra Haasego, przyznającą 
stałym i prowizorycznym niższym n a u c z y  ci e-  
l o m  p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  l u d o w y c h  i 
m i e j s k i c h ,  począwszy od uzyskania stopnia 
nauczycielskiego, dziesięcio-procentowy dodatek 
służbowy.

Jutro ma przybyć na posiedzenie k o m i s y i  
g m i n n e j  S e j m u  c z e s k i e g o ,  reprezentant 
rządu i wjłuszczyć zapatrywanie tegoż na spra­
wę w n i o s k u  H e r b s t a .

S t r o n n i c t w o  n i e m i e c k i e  w Sejmie 
czeskim zajęło stanowcze o p o z y c y j n e  s t a n o ­
w i s k o  względem projektu reformy wyborczej 
Wydziału krajowego. Niemcy głosowali bowiem 
przeciw wnioskowi referenta Zeithamera. abi wnio­
sek ten do specjalnej odesłać komisyi. Jeszcze 
jaskrawiej objawił się duch opozycji w mowie 
H e r b s t a  uzasadutającej wniosek p r z y z n a ­
n i a  p r a w a  w y b o r c z e g o  p i ę c i o - g u l d e -  
n o w c o m .  — „Nigdy nie będziemy głosować za 
projektem, który nasze prawa polityczne jeszcze 
bardzie,, chce ograniczyć, aby dwa miliony Niem­
ców nie miły nawet '/t części reprezentantów. 
Bez nas reforma wyborcza Wydziału krajowego 
me może przyjść do skutku. Wywody Herbsta 
były przez Niemców bardzo żywo oklaskiwane. 
HerLst żądał przekazania swego wniosku osobnej 
komisyi, z uwagi jednak, że już projekt reformy 
wyborczej W yiziału krajowego zamierza nadać 
prawo głosowania pięcio-guldenowcom, przekaza­
no go, na wniosek Zeithamera, komisyi dla wnio­
sku reformy wyborczej wybranej. Niemcy głoao- 
wali naturalnie przeciw wnioskowi Zeithamera.

W ę g i e r s k a  m o w a  t r o n o w a  jest przed­
miotem ciągłych komentarzy europejskiej prasy. 
Na poparcie naszych rozumowań w wczorajszym ar­
tykule wstępnym, może służyć depesza wiedeń­
ska do Berlina, oparta na rozmowie korespon­
denta z wybitnym austryackim mężem stanu. 
Według jego zdania mowa tronowa nie wspomi­
na dla tego nic o Bosyi, aby nie drażnić Włochów 
dla tego zas nie wspomniano o obu tych mocar­
stwach, aby nie wysnuwano wniosków z, pominięcia 
innych że sojusz przeciw nim jest skierowany.

Alians niemiecko-austryacki jest czemś wyjąt- 
kowem — i dla tego zawsze o nim wspominać 
można. Tymczasem o zjeżdzie w Skierniewicach 
będzie mowa dopiero przed delegacjami wspólnemi.

Kreuz Ztng pisze o m o w i e  t r o n o w e j  
węgierskiej, że główny nacisk położono w niej 
na stosunki monarchii austro-węarierskiej z Niem­
em u, które nazwano możliwie najserdeczniejsze­
mu Równocześnie mówi ten konserwatywny 
dziennik, uczyniono wzmiankę o najlepszych sto­
sunkach przjjazm z innemi państwami. Sejm 
więc węgierski najspokojniej może zająć się pra-

N O W  A R E F O R M A .

cą nad dobrobytem kraju, bu mu nie grożą ża­
dne zewnętrzne z&wikłania Na podstawie tego 
ustępu mowy tronowej można przekonać się, jak 
pradziwemi były nasze zapatrywania na ogólne 
położenie europejskie, że zjazd cesaizów, o któ­
rym mowa tronowa nie wspomina, przyczynił 
się do utwierdzenia stosunzów między mocar­
stwami, a głównym zaś warunkiem utrwalenia 
pokoju europejskiego jest trwałość związku mię­
dzy Austryą i Niemcami.

Nationai Ztng. opowiada następujący dość wa­
żny epizod ze zjazdu w S k i e r n i e w i c a c h :  
Po objedzie rozmawiali ze sobą trzej Cesarze, 
podczas gdy carowa rozmawiała z Bismarkiem. Ga­
rowa spoglądając na monarchów obok siebie sto­
jących, wyrzekła wzruszonym głosem: „Jakżem 
szczęśliwa, że trzej władcy obok siebie stoją, win­
no to było już dawno nastąpić i trwać zawsze 
Ks. Bismark odpowiedział na to : „Najjaśniejsza pani 
może być przekonana, że spełnienie tego życze­
nia będzie zadaniem mego życia, gdyby to zaś 
było niemożliwem wskutek wypadków nie dają­
cych się odwrócić, to w obec nowego stanu rze­
czy będę jedynie tylko ministrem."

Od dnia 30 z. m. wystawiać już zaczęto w c e- 
s a r s t w i e  n i e m i e u k i e m  l i s t y  w y b o r ­
cz e . Kampam i wyborcza rozpoczęła się więc na 
dobre. Im bardziej zbliża aię rozstrzygająca chwila, 
tern gwałtowniej występują przeciwko sobie orga­
na najróżnorodniejszych partyj, podczas gdy rząd 
nie bierze żadnego udziant w tej walce. Wido­
cznie chce rząd poznać pierwej dokładnie progra­
my stronnictw i kandydatów każaej partyi, po- 
ozem dopiero wystąpi i w ostatniej chwili silnem 
natarciem przociwników^swoich pokona.

We środę odbyło się w Paryżu pierwsze po­
siedzenie k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  która zbie­
ra i porządkuje matoryał do publicznych rozpraw, 
które się odbędą około 3 listopada.

Na posiedzaniu środowem przedłożył Bonrier 
piShjo ministra wojny, żądające dwumilionowego 
kredytu na rok 1885, cilem rozpoczęcia robót 
około rozebrania jednej części fortyfikacyi Lyonu. 
Pracę tę zamierza p. Campenon jak najspieszniej 
wykonać, chociażby już z początkiem stycznia i 
użyć do jej uskutecznienia uiezajętych w fabry­
kach lyuńskicL robotników. Komisya oświadczyła 
>.ę zgodnie za natychmiaitowem udzieleniem kre­
dytu.

Zaraz po zebraniu się Izb ma p. P  e y r o n, 
minister m aijnarki, wystąpić z projektem udzie­
lenia nowego zasiłku pieniężnego w kwocie od 
10 do 15 mil.onów na pokrycie kosztów w o j n y  
z C h i n a m i .  Dotychczas kilkakrotnie na ten Cel 
wotowany kredyt dubiegł sumy 72,300.000 Ir. a 
doliczywszy żądane obecnie 15 milionów, okaże 
się, że przed jakimkolwiek rozstrzygnięciem kwe- 
8tyi tonkińskiej, republika ogółem przeszło 10O 
miliunów ze skarbu publicznego wydać będzie 
zmuszona.

Z Rzymu donoszą du Daily News — że rząd 
W. Brytanii wyraził gabinetowi włoskiemu ser­
deczne podziękowanie za stanowizko, jakie Italia 
zajęła względem ostatniej fazy kwestyi egipskiej. 
Protest, jaki przeciwko projektowanej amortyza­
cji długu państwowego, założyły Włochy, uwa­
ża Anglia za bardzo łagoJny. Rząd Uladstuna w 
nocie dzif kczynnej nazywa protest włoski czystą 
formalnością i stara się wmówić w Italią więcej 
dla siebie sympatyi, aniżeli jej ona ma rzeczy­
wiście.

Po Londynie obiega sensacyjna pogłoska, że 
n i e m i e c k i  k a n c l e r z  p r z y b ę d z i e  do  
L o n d y n u ,  aby odwiedzić księcia Walii. Natu­
ralnie, że przywiężują do tego przyjazdu rozległe 
polityczne znaczenie, coś w rodzaju zbliżenia się 
pierwszego niemieckiego męża stanu du angiel­
skiego premiera — a w konsekwencji tego alians 
memiecko-brytyjski we wspólnych handlowo-ko- 
lonizacyjnych celach. Eolnischz Ztng. wyraża 
się o tern jednak nader podejżliwie i całą tę 
wieść nazywa wymyśloną na to, aby zachwiać 
zaufanie Francyi do ks. BismarLa.

Zdaje się, że poznali już przedstawiciele e g i p ­
s k i e g o  r z ą d u ,  iż niepodobna im jest lekko 
traktować p r o t e s t u ,  jaki w sprawie amortyza­
c ji długu państw*wego podała Francy Niem­
cy, Austrya i Bosya, a po części i Włochy. Po­
czątkowo chciał gabinet kedywa zbyć milczeniem 
protest, dano mu jednak wyraźnie do zrozumie­
nia, pisze berliński korespondent do Schlessische 
Zeitung, że oyłoby to z jego strony bardzo nie­
fortunną polityką tak, że |Uż dziś jest prawdopo- 
dobnem, ii  uregulowanie interesów finansowych 
kraju nilowego ty lko za zgodą ptństw eiirop^skich 
może być przez Anglię przeprowadzone. Lord North- 
brook, prawdziwy inicjator wniosku, porozumie 
woł się przeto z ministrami i finansowymi spe­
cjalistami Egiptu i zastanawiał się nad sposobem 
najzgrabniejszego wycoiania się z trudnego poło­
żenia, w jakie wskutek własnej winy popadł.

S p r a w y  m i e j s k i e .

Posiedzenie Bady miejskiej.
K r a k ó w ,  2 października. 

Przewodniczący prezydent miasta dr. \  ejgel. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego, se­
kretarz prezydyalny odczytuje nadesłane do rady 
pismo szefa biura rachunkowego p. Goetze, w 
sprawie przygotowanej instrukcji biurowej dla 
kasy miejskiej i wydziału rachunkowego O in- 
strukcyi tej pisaliśmy przed psru dniami. Pismo 
to odesłano do sekcji skarbowej. Następnie od­
czytano motymowany wniosek radcy m .p  S z w a r ­
ca  o upoważnieniu prezydenta do poczynienia 
kroków w sprawie połączaiua dworca kolei trans­
wersalnej z Krakowem.

Prezydent oznajmia, iż w kwestyi tej rozmi- 
wiał z generalnym dyrektorem państwowych ko­
lei, p. Ozedikiem, podczas pobytu jego w Kra­
ków ie i dowiedział się od niego, iż sprawa ta 
nie powinna byó trudną do przeprowadzenia. — 
W przedmiocie tym postaw’ prezydent odpowie­
dni wniosek w Sejmie. Bada jednogłośnie wnio­
sek p. Schyl irca zatwierdza.

P r e z y d e n t  zawiadamia, iż przy przeprowa­
dzonej przed paru dniami, wspólnie % r. m. Ba­
ranowskim rewizji kasy miejskiej, znalazł wszy­
stko w poiządku.

B. m. W a r s z a u e r  stawia wniosek, ażeby

projekt budowniczego p. Opi la, o zaprowadzeniu 
wodociągów w Krakowie, bez względu na swoją 
wartość, odesłanym został do komisyi wodocią­
gowej. Uchwalono.

R. m. M i r t e n b a u m  motywuje wniosek, 
ażeby na sprzedaż ruchomości mieszkańców Kra­
kowa, zabranych im w urodzę sekwestracyi, za 
nieuiszczenie należytości skarbowych, wyznaczo­
no jakie inne miejsce a nie Sukiennice, gdyż te, 
jako pamiątka narodowa, nie powinny być zamie- 
miemane na tandetę.

Prezydent przyznaje wnioskodawcy zupełną 
słuszność 1 sam popiera wniosek, który też je­
dnogłośnie zostaje uchwalony.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
Luimsji weryfikacyjnej w sprawie odbytych w 
czerwcu wyborów du Redy miejskiej. Z Kola 
pierwszego sprawozdawca r. m. F r i e d l e i n  po 
krótkiem przedstawieniu toku prac komisyi wnosi: 
Bada miejska zatwierdzić zechce wybory radców 
miasta z Koła I; co też jednogłośnie uchwalo- 
nem zostaje. (Nazwisk wybranych panów radców 
nie przytaczamy, jako znanych naszym czytel­
nikom).

Sprawozdawca komisyi na Koło II, oddział I, 
r. m. dr. K a s p a r e k  odczytuje obszerne spra­
wozdanie, o wyborach w tym oddziale, oraz przed­
stawia protest przeciw dokonanym wyborom, 
wniesiony przez wyborców pp. R e i c h a ,  Wo j -  
c z y ń s k i e g o ,  B o g u ń s k i e g o  i J a n  i gę.  
Stylizacja i argumentacja sprawozdania, zbijają­
cego punkt za punktem poczynione w proteście 
zmzuty, wywołuje objawy zadowolenia i śmiech 
wielu radców, poczem sprawozdawca wnusi ró­
wnież o zatwierdzenie dokonanych wyborów. — 
Bada zatwierdza.

Z kolei r. m. dr. Z a t o r s k i  wnosi o zatwier­
dzenie wyborów z Koła II, oddziału II, które ra­
da również zatwierdza

B. m. dr. D o m a ń s k i  zdając sprawę z do­
konanych wyborów z Koła III oddziału X, wspo­
mina o dwócb wniesionych protestach, których 
treść nie może, ani w całości, ani nawet w czę 
ści v. płynąć na unieważnienie wyborów i wnosi 
o zatwierdzenie. Jednomyślnie zatwierdzono.

Po zdaniu sprawy z wyborów dokonanych w 
Kole 111 oddziale II, przedstawionem przez r. m. 
dr. W a r s z a u e r u ,  rada zatwierdza wybór; po- 
czem Sekretarz prezydyalny odczytuje rotę przy­
rzeczenia gorliwego pełnienia obowiązków radzie­
ckich i nowo-wybraui ściskają kolejno dłoń pre­
zydenta.

Po ukończeniu tej ceremonii, prezydent wzy­
wa radę do podzielenia się na sekeye. R. m. dr. 
Z o l l  wnosi, aby przyjęty został przygotowany 
już litografowany i rozdany radcom projekt po­
działu. Po zabraniu głosu w tej sprawie przez 
pp. radców M u c z k o w s k i e g o ,  K i e  sz ko  w- 
s k i e g o ,  B i r n b a u m a ,  W a r s z a u e r a  i 
s p r a w o z d a w c ę  k o m i s y i  dr Zatorskiego, 
rada przygotowany projekt przyjmuje en bloc.

Nie przytaczamy go, gdyż z małemi zmiana­
mi ogłoszony był w N. 217 naszego pisma z d 
20 września.

Następnie po krótkiej dyskusyi, Bada zgadza 
się na ustanowienie terminu wyboru no­
wego wiceprezydenta, po ukuóczeniu trwającej 
obecnie sesyi sejmowej, gdyż w tym czasie rada 
będzie mogła wybrać prezyuenta i „dopasować" 
do niego, jak się wyraził r. m. Friedlein, wice­
prezydenta, który podług słow r, Warszauera, po­
winien być w ograniczonym związku z „głową" 
miasta.

Z powodu nawału spraw, prezydent zaprasza 
radców na następne posiedzenie w poniedziałek

S p ra w y  sąd o w e. 

Skrytobójcze morderstwo w Lutczy.
K r a k ó w , 2 października. 
(Ciąg dalwyj

Przy rozpoczęciu rozprawy po południu zaszła 
potrzeba ponownego przesłuchania św.adka Salo­
mei Stochlińskiej, celem skonstatowania tej wa­
żnej okoliczności, iż była ona aresztowana przez 
posterunek żandarmeryi w Strzyżowie i dopiero 
po 24 godzinach, gdy się okazało, iż żadnegu 
udziału w zbrodniczym czynie nie miała, została 
uwolnioną. Świadka przesłuchiwali żandarmi po 
raz wtóry po odstawieniu Marcelego Stoc lińskie­
go du koszar zaudarmeryi w Strzyżowie. Marceli 
Stochliński dopiero po przeprowadzonej w gru­
dniu 1882 r. przed sądem w Rzeszowie rozpra­
wy opowiadał swej żonie, iż był przez żandarmów 
katowanym, przed tern zaś przed nią nigdy się 
nie żalił na złe obejście żandarmów.

Jednym ze świadków, których podczas rozprawy 
w Rzeszowie nie przesłuchiwano i których prze­
wodniczący mubiał zaprzysiądz, jest macocha pod- 
sądnego Marcelego Maryanna Śtochlińska, która, 
nie korzystając z dobrodziejstwa prawa przysłu­
gującego jej wobec pokrewieństwa zrzeczenia się 
świadectwa przeciw obwinionemu, podaje o dniu 
zniknięcia Franciszki Mnich, iż nastąpiło ono na 
6 tygodni przed nowym rokit m , że w pierwszą 
niedzielę adwentową po raz ostatni Franciszkę 
Mnich widziała, a mianowicie w niedzielę przy­
padającą między duiem św. Andrzeja i św. Mi­
kołaja. W dn u tym, utrzymuje świadek, poszła 
Fr&uciszka Mnich do domu Mojżesza Ristera, zkąd 
jej już powracającej nie widziano. Maryannt* Sto- 
chlińska była również w tą Bamą niedzielę w 
domu Mojżesza Bittera, by zwrócić mu dług za­
ciągnięty w kwocie 2 złr., lecz podczas tego 
krótkiego pobytu u Ritterów Franciszki Mnich 
nie widziała; przypomina sob.e jednak dokładnie, 
iż podczas swej bytności u Ritterów nadeszła 
wyrobnica Maryanna Szaro, aby Franciszkę Mnich 
zgodzić do służby we dworze w Lutczy, a Baila 
Bitter oświadczyła wtedy, iż odszuka sama Fran­
ciszkę Mnich i przyprowadzi ją. Po chwili po­
wróciła atoli Baili Ritter z wyraźnem oświadcze­
niem , iż Franciszki u Marcelego Stochlińskiego 
nie zastała.

Następnym świadkiem była Agata Mandelina, 
która co do zniknięcia Franciszki Mnich zupełnie 
zgodnie zeznała z Salomeją Stochlińską, przyto­
czyła ona rozmowę prowadzoną w pomieszkaniu 
Ritterów przez Mojżesza Bittera a osobami, któ­
rych nazwisk nie podaje. I  tak miał tenże mówić 
przed odszukaniem zwłok Franciszki M nich, iż 
Franciszka Bil rozsiewa pogłoskę, jakoby on schań 
bił Franciszkę a następnie wydał żydom Gitla 
Rilter miała się zwrócić do Maiyaimy Stochiń-
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sklej i zapytać się, jej, czy wie, ż« taż była w 
poważnym stanie. Swiadak ten, po odkryciu zwłok 
zamordowanej w paryi Jana Dudka, udał się tam 
wspólnie z Gitią Bitter i słyszał jak ta ostatnia, 
jakby litując się nad zwłokami, te słowa powie­
działa: „patrzaj, toś ty aż tu przyszła, aby sobie 
życie odebrać, biedaczko, przedtem byłaś bie­
dniejszą, a niedopuściłaś stę samobójstwa — do­
piero teraz". Nim zwłoki z pierwotnego położenia 
wydobyto, mówiła Gitla Ritter do świadka, ż̂ 
Franciszka Mnich poderżnęła sobie gardło, a nadto 
dziwiła się, iż zwłoki nie zostały zamulone.

Zeznania następnego świadka Katarzyny Bo- 
rynia odnoszą się do choroby, na którą się za­
mordowana użalała na wiosnę roku 1881.

Przesłuchano Maryannę Szaro, która stwier­
dziła okoliczności powyżej przez Maryannę Sto­
chlińską podane, co do zmawiania Franciszki 
Mnich w dniu jej zniknięcia do służby dworskiej 
w Lutczy. Stwierdza ona, iż szukała w południe 
owej niedzieli Franciszki Mnich w pomieszkan.u 
Ritterów, lecz jej tamże nie znalazła. Wysłana 
Baila Bitter w tym samym celu Franciszki nie 
sprowadziła.

Z przesłuchania dalszego świadka Franciszki 
Telesz wynika, iż zamordowana przyznała się 
przed nią, iż jest w poważnym stanie, nie chciała 
jednak podać nazwiska sprawcy tego stanu. Do­
piero po rozprawie karnej w Rzeszowie przypo­
mniała sobie Teleazowa, iż jej Franciszka Mnich 
wspomniała, iż sprawcą tego stana jest Marceli 
Stochliński.

Świadek Franciszek Bil, który pod jednym da­
chem mieszkał z Franciszką M nich, zeznaje, iż 
we wsi Lutcry podejrzywano go, iż on jest spraw­
cą odmiennego stanu Franciszki, lecz to jest fał­
szem, bo nie m.af z mą t,ego rodzaju stosunków. 
O rozpuszczenie tego rodzaju ba ek podejrzywał 
Mojżesza Bittera i temuż wyrzucał to niegodne 
postępowanie.

Wśrud monotonnych zeznań świadków poprze- 
dnicu zwróciło na siebie uwagę wszystkich obe­
cnych świadectwo Józefa Pitery z Dpowodu nai­
wnego i poetycznego opowiadan.u rzeczy. Mło­
dzieniec ten sympatycznej powierzchowności, już 
piewszymi słowami rozciekawił słuchaczów do tb- 
go stopnia, że grobowa cisza zapanowała w sali 
osłabiony zaś głos przewodniczącego wskutek na­
tężenia dokładni6 nie było można słyszeć. Zezna­
nie jego brzmiało: „Było to na wiosnę, śniegi 
już stopniały, słońce już weszło, kiedy mnie o- 
panowała chęć udania się do lasu. Zawołałem 
na mego brata Piotra, aby także że mną szedł 
Po drodze śpiewaliśmy sobie, rozmawiali, żart >- 
wali, śmiali i jakiemś dziwnem zrządzeniem po­
suwając się coraz dalej, przy sprzyjającej pogo­
dzie, przyszliśmy do paryi, w któiej pierwszy raz 
w naszem życiu byl.śmy. Miejsce to jest odoso­
bnione, nie prowadzi doń żadna droga, ani ścieżka, 
rzadko odwiedzane, tylko przy uprawie pola na­
darzała się nam sposobność rzucić okiem du wnę- 
rza paryi. Z trzech stron otoczona jest krzaka­

mi, tomkami i jałowcem, z czwartej zaś strony 
rozciągają się chwi»ty dzikie, paprocie itp., przez 
środek zaś paryi sączyła się woda. Wyszliśmj na 
brzeg i zbliżyliśmy się do drzewa „świdły", ma­
jącego piękną czerwoną korę. Zwabił nas zaś tu 
piękny śpiew wilgi, ukrytej w tegoż gałęziach. 
Podszedłszy bliżej, rzuciłem oczyma na zarośla 
obok drzewa, a ujrzawszy z przestrachem zwłoki, 
krzyknąłem do brata: „Pietrek. Franka tu leży!" 
Więcej nie mogłem nic mówić ze strachu i szyb­
ko o d d a l i l i ś s i ę  z krzykiem z tego miejsca. 
Krzyk nasz zwabił pracującego w polu Gaborekie- 
go, a wydrapaw8zy s.ę na brzeg, jużeśmy go tam 
zauali. Teras byliśmy śmielsi. Ocbłonowszy ze 
strachu, poszliśmy z Gaborskim du krzaków, on 
jako odważniejszy przystąpił bliżej, ja zaś staną­
łem z dala, bo mi się nie aobrze robiło. Dotknąć 
się jej zaś nikt nie odważył. Daliśmy zaraz znać 
do wsi, do wójta, który pospieszył zaraz na miej­
sce i kazał trupa pilnować, aż do przybycia ko­
misyi. “ Powyższe okoliczności stwierdził Piotr Pi­
tera, brat Józefa

Nadzwyczajnej wagi dla całego toku rozprawy, 
są zeznania następnego świadka K o n r a d a F u h -  
ra , byłego żaudarma, staciowanego w czasie do­
konanego morderstwa w Lutczy przy posu iunku 
w Strzyżowie, Zeznaje on dokładnie wszystkie o- 
koliczności przy aresztowaniu Marcelego Śtochliń- 
skiego i tegoż żony Salomei. Podaje on, iż prze- 
ałucnaniem, a względnie odebraniem przyznania 
Marcelego Stochlińskiego zajmował się komen­
dant posterunku wachmistrz Maj, podczas gdy 
świadek znajdując się w sąsiedniej stancji, pil­
nował Salomei Stochlińskiej. Po ukończeniu prze­
słuchania Marcelego Stochlińskiego, przesłuchiwał 
wachmistrz Maj Salomeę Stochlińską. podczas cze­
go świadek pilnował Marcelego Stochlińskiego. 
Po dokonaniu powyższej czynności, oświadczył 
Maj Stochlińskiemu, iż jest uwięziuny, w skutek 
czego odstawiono go najpizód do wójta, a z tam- 
tąd pod eskortą do Strzyżowa. W koszarach w 
Strzyżowie został Marceli Stochliński ponownie 
przesłuchany, gdzie leż złożył dobrowolnie naj­
zupełniejsze przyznanie tak co do swej osoby, 
jako też a innych zbrodni członków rodziny Rit­
terów. Świadkowi temu przedśtawił przewodni­
czący zeznania Marcelego Stochlińskiego według 
których przyznanie, jakie poczynił są nie pra­
wdziwe i tylko wymuszone katowaniem przez żan­
darmów. świadek ten zaprzecza, aby Marceli Sto- 
chliński był bity, lub w ogóle żle traktowany i 
aby na nim przyznanie wymuszono. Podczas prze­
słuchania tego świadka, zwłaszeza gdy tenże po­
dawał drobne szczegóły z przyznania się Marce­
lego Stochlińskiego, a które zamieściliśmy ogła­
szając akt oskarżenia, panowała w sali wielka ci­
sza, świadcząca o doniosłości zeznań tego świad­
ka. Rozprawę o godzinie trzy kwandranse na sió­
dmą odroczono do dnia następnego.

(C. d. n .)

Z dniem dzisiejszym w dalszym ciągu przesłu­
chano, jako świadków żandarmów Fubra, W ła­
dysława, Maja, Stanisława Kościńskiego, dalej 
Maryannę Małgon, Jakóba Tenczyk, Petera, Sa­
lomeę Stochlińską, Franciszkę Telesz, Andrzeja 
Chmielą, Jana Gaborskiego, Wojciecha Wójcika, 
Antoniego Kozak i Józefa Moskała.
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Prezydent miasta dl® uiatwienia postępu prat 
po sekcjach, zaprosił każdą z nowo wy branych s«k- 
cyj, any Jię najrychlej ukonstytuowała i przedmioty 
zaległe zała tw iła; dalszy ciąg posiedzeń Kaay pełnej 
podzielił zaś tak, że w sobotę dnia 4 b. m. o go­
dzinie 6 popołudniu odbędzie się p o u f n e  posiedze­
nie w sprnwaoh służbowych, osobistych i t. d. a w 
poniedziałek dnia 6 b. m. j a w n i  dla załatwienia 
spraw nagląoych i innyoh.

Ukonstytuowanie Sbkcyi Bady miasta nastąpi 
w przyszłym tygodniu; dokonane także zostaną wy­
bory przewodniczących i ich zastępców w sekcyach 
najprawdopodobniej przez zatwierdzenie dotychcza­
sowych prezesów i wiee-piezesów.

Pan El 32111 Piliz, redaktoi wychodzącego w P e­
tersburgu tygodnika polskiego Kraj, bawi w K ra­
kowie.

P. Michał Bałucki napisał nową jednoaktową 
kom edię p. t. „Bilecik m i ł o s n y K o m e d y a  ta  ma 
byó graną najpierw na scenie warszawskiej, druko­
waną zaś będzie w humorystycznym kalendarzu, któ­
ry wydaje p. K. Bartoszewicz

Panna Helena Marczello (Ohraszczewska), nie­
gdyś ulubienica krakowskiej publicznośoi, a obeon.e 
pierwsza artystka sceny warszawskiej, ma przybyć 
jeszcze w bieżącym sezonie na szereg występów go­
ścinnych w naszym teatrze.

Rada szkolna Zażądała uzupełnienia rekursu gmi­
ny m. Kranowa wniesionego do Namiestnictwa prze­
ciw jej orzeczenia, którem nałożony został na fun­
dusz szkolny miejscowy oraz okręgowy w Krakowie 
obowiązek zwrócenia kwoty złr. 72 .216  cnt. 52 oraz 
złr. 9.839 cnt. 39 asygnowanej z' funduszu szkol­
nego krajowego na nadetatowe potrzeby szkół Indo­
wych krakowskioh od r, 1876 do 1883.

Koncesya Pani Maryi Wysockiej udzieliło N a­
miestnictwo zezwolenie na otworzenie agencyi pry­
watnej do siręezenii nauczycieli, nauczycielek i bon.

Nowy dziennik. Pp. F tn ich l bracia wnieśli po­
danie o pozwolenie na założenie dzienn.ka w Kra­
kowie pod nazw ą: D zie n n ik  mód.

Wydalono z Krakowa ostatniemi ezaey F ran ­
ciszka Balińskiego kucharza, rodem z Piotrkowa 
oraz W ładysława Mieroszuwskiego, rzekomo podda­
nego turockii go, ślusarza z Nowego Sąoza.

Z dyecezyi krakowskiej. Ks. Jan  Folończyk 
kap. lok. z Budzowa po rezygnacji z tegoż benefi- 
cyum przeszedł na listę deficyentów. Ks. J . karow - 
ski nowo wyświęcony kapłan otrzymał uwolnienie 
na cały rok, od pełnienia obowiązków i wyjechał 
na Śląsk. Takież uwolnienie otizymał ks. Czesław 
Wądolny, kap. knryi bisk. i kap. ks. biskupa Zmarł 
19 i. m. ks. Jan Kostka kapłan dyeoezyi spiskiej 
zamieszkały w Zembrzyo&ch,

S am obó jstw o . Wcsoraj o .  .10 w nocy
skoozył rekrut Wincenty Mokwica z 8 kompanii puł­
ku inżynieryi z okna 2 piętra koszar Prane. Józefa 
na Piasku, na bruk i zabił się na m i.jscu. Powód 
do samobójstwa przypisują tęsknocie nieszczęśliwego 
za domem rodzinnym, gdyż wczoraj dopiero do woj­
ska został wzięty. Zwłoki oddano do szpitala gar­
nizonowego.

Przypadek. Przy piaou św. Duchu z domu pod
1. 26 =padł wczoraj wieczorem wskutek nieostrożno­
ś ć  matki z okna 2 piętra 9-letni chŁ-pieo, syn wy­
robnicy Malik, skutkiem czego odniósł ciężkie pora­
nienie. Odwieziono go do szpitala św. L u a ..'k a .

Starszym cechu kotlarzy, brązowników i mosię- 
żników, wybranym s&stał w miejsce zmarłegu ś. p. 
Autonicgo Hutianer, p. Franoiszek Kopaczynski.

W sprawie szynków na Kazimierzu. Najwa- 
żniejszem zadaniem magistratów wielkich miast jest 
zredukowanie liczby wyszynków wódek przynajmniej 
na traktach głównych. Pod tym względem należa­
łoby zwrócić uwagę na Kazimierz, gdzie szynki 
nadto są rozmnożone. Przed niespełna miesiącem 
właściciel wyszynku na ulicy Mostowej pod 1. 8 
opuścjt lokal, Radość powszechna ogarnęła mie­
szkańców tej ulicy, bo był to szynk odwiedzany 
przez najniższy proletaryat, który podochociwszy się, 
mepoku.ł co HuO mieszkańców. Ku bwemn najwię­
kszemu stoli sm utkow i, dowiadują się mieszkańcy 
tej ulicy, i i  p .  ‘A, P. (firma żony B P. z domu B.), 
który miifł już kilka szynków jak przy ulicy Grodz- 
kiej, Kleparz u , P iaBku, M ałjm  B ynku, Kazimierzu 
i S z lak u , zamyćla obecnie szynk otworzyć w tym 
lokaln, głosząc z góry, źe celem ściągnięcia jak  naj 
większej ilości pro letaryatu , wódkę da po bardzo 
niskiej cenie.

Ponieważ lokel t tn  położony jast wprost naprze­
ciw stacyi tramwajowej na ulicy M ostowej; a szynk 
taki bardzo demoralizująco oddziała na naszych uie 
anych wyrobników; wreszcie skoro staraniem magi­
stratu powinno być zredukowanie ilości wyszynków 
szczególniej tam, gdzie ich jest i tak poddua-astkiem, 
należy się spodziewać, że magistrat w interesie spo­
koju i bezpieczeństwa mieszkańców nie dopuści, aby 
Uuzielouo p. A. F . (firma żony jego) pozwolenia na 
założenie szynku przy ulicy MosUw i. €k

Zapiski policyjne. Aresztowano : Gila Kazimierza 
złodzieja nałogowego za kradz.eż P( pełnioną w Sscza- 
k&wy. Szczepańca Wincentego :a u l  ł  w ra zie- 
ży, Giermka Jakóba za kradzież kul, Buska W łady­
sława za Kradzież chustek, Majera Augusta i » km 
dzież pieniędzy w sklepie, Fibryoha Francisza- za

kradzież, 7 osób za pijaństwo, 51 osób zn w łóczę­
gostwo, brak zatrudnienia i przytułku.

Germanizacya. Nadesłano nam kopertę „Papier 
und Schreibiequisitenbandlug L  Horowitz, Krakau 
GioJgasso Nro 7L“ i blankiet „Reclmung der Dampt 
Bier-Brauerei des Johana Gótz, Krakau". 

Losowanie sędziów przysięgłych. W obeonosoi
radcy sądu krajowego wyższego Ozyszozana jako 
przewodniczącego, radcy sądu krajowego Łobaczew- 
skiego i sekretarza Fedorowicza jako sędziów, tu­
dzież prokuratora państwa Brasona i delegata Izby 
adwokackiej dra W ładysława Wilkosza odbyło się 
2 października b. r. losowanie sędziów przysięgłych 
na Y kadencyę b. r. w dniu 4 listopada 1884 roz­
począć się mającą. Wylosowani zostali :

I  Jako przysięgli głów ni: 1. Miolrałowski Ro- 
man wł. realn., 2. Wiązownicki Stanisraw wł. rral., 
3. dr. Żelazowski W iktor lekarz, 4. Noworyta Sta 
nisław wł. realn. w P odgórzu , 5 Uznański Win- 
ceuty wł, re a ln ., 6 Hubaczek Adolf urzędn. Tow. 
wzaj ubozp., 7. Mendelsbnrg Albert w ł kantoru 
weks., 8. Badler Edward aptekarz, 9. dr. Wilkosz 
Ferdynand adwokat, 10. dr. Wróblewski Zygmunt 
prof. uniw., 11 dr. Tarnowski S tanisław  prof. uniw., 
12. di, Ma is Antoni docent uniw., 13. dr. Markie­
wicz W ładysław adwokat, 14. Zaplatalski Józef wł. 
handlu gal»n t., 15. Mirtenbaum Emanuel handl. 
zboz., 16. dr. Rostafiński Józef prof. uuiw., 17. 
Bozuański Adam wł. domu, 18. Homolacz Edward 
urz. Tow. wiaj. ubezp., 19. dr. Starzewski Budolf 
adwokat, 20. dr. Paszkowski Stanisław lekarz, 21. 
Knesek Karol wł. dóbr., 22. dr. Skrochowski Ign. 
docent uniw ., 28. Morelowsfci Ludwik urz. banku 
gal., 24. Pryliński Tomasz budowniczy, 25. Bara­
nowski Lucyan wł. dóbr., 26. Łuszczkiewicz Antoni 
budowniczy, 25. Feintuch Stanisław  kupiec, 28. 
Fischer W ładysław kupiec, 29. Gebauei Aleksander 
urz. tow wzaj. ubez., 30. dr. Styczeń W aw rzynie 
adwokat, 31. Truskolaski Kazimierz urz tow. wzaj. 
ubez., 32. baron Konąpka Kazimierz wł dóbr, 33. 
Schón Adolf budowniczy, 34. Przedpełski P aw eł 
□rz. tow. wzaj. u leź  , 35 Glixsli W ładysław jnbi 
ler, 36. Gostkowski Aleksander wł. real.

II. Jako przysięgli zastępcy: 1. Zdechlikiewioz
Wincenty wł. real., 2. Niedzielski Józef majster ko­
miniarski, 3. Łysakowski B desław  wł real., 4. 
Leszczyński Bolesław majster ślus., 5. Tomaszewski 
W ładysław wł. handlu poro., 6. Behman Stanisław 
wł. r e a l , 7. Fa len Joachim handl. obuwia d a m s, 
8. Mtliler Jan wł. real., 9, Witoszyńoki Józef no­
żownik.

Całkowite zaćmienie księżyca przypadające w
dniu jutrzejszym, o czem obszerniej donieśliśmy, na­
leży do rzadkich zjawisk. Zwracamy więc na nie 
ponownie uwagę czytelników naszych.

Zmarli. W Pozn&ńskiem zmarł w 48 roku życia 
śp. Stefau Chłapowski, jeden z najozynniejszych o- 
bywateli Polaków.

W Bawię Buskiej zm arł w 39 roku życia Ale­
ksander Czajkowski, prezes Bady powiatowej raw ­
skiej.

Kasyno urzędników projektuje się we Lwowie. 
W tych dniach odbyło się w tym oelu zgromadze­
nie urzędników, na którem wybrano kom isyę, ma­
jącą stę zająć ułożeniem statutu.

W Zakrzówku za W isłą pożar zniszczył wozuraj 
wieczorem budynek mieszkałby i 2 stodoły właści­
ciela. Przyczyna pożaru dutąd niewiadoma.

W Chrzanowie bawi obecnie trupa teatralna p. 
Lasockiego, doznająca zwykle w miastach Galicyi 
powodzenia i uznania. Repertuar teatru obejmuje 
operetki i komedye przeważnie polskich autorów.

Oświetlenie elektryczne m iasta Temeszwaru ma 
być wyśmienitem. Pester Lloyd  zamieszcza telegram 
z daty 29 września, według którego miasto oświe- 
tlonem jest al giorno. Dyrekcya Towarzystwa kie­
rując sama oświetleniem, jest w stanie dowolnie po- 
jedyńcze dzielnice, nlice i domy oświetlić, lub w 
mgnieniu oka oświetlone pozbawić światła.

W obce ręce. Rozległe dobra w Królestwie Pol­
akiem w powiecie piotrkowskim, Kaszowice, nabył 
Franciszek Falk z W rocławia za 150 000  rubli.

Oia małoletnich. Austryaokie ministerstwo spra­
wiedliwości zamierza urządzić nowe więzienie, prze­
znaczone wyłącznie dla małoletnich przestępców, po­
niżej lat 20. Prócz tego w istniejących domach kar­
nych mają byó urządzone ściśle odgraniozone oddzia­
ły dla nieletnich przestępców.

Palenie zwłok. Niejaki p. W. właściciel folwar­
ku D. w powiecie węgrowskim czując zbliżający się 
zgon, wymógł na starym lokaju Winoentym, aby 
zwłoki spalił w szopie, wiedział bowiem, iż życze­
nie jego spalenia zwłuk, w drodze legalnej urzeczy- 
wistnionem byó nie może. Lokaj wypełnił święcie 
wolę kochanego pana, i został wraz z swoim spól 
nikitin, również starym sługą za to przyaresztowany 
P. W. pozostawił do swego synowca pismo, w któ­
rem go zaklina, aby uchronił służącyoh od na­
stępstw... Tak więc odbyła się pierwsza w kraju 
polskim kremacya.

Teatr poznański. W tych dniach odbyło się wol­
ne zebranie Spółki akcyjnej teatru polskiego w Po 
zuauiu. St .u Spółki jakkolwiek jest lepszym , niż 
w latach poprzednii h , mimo to, nie można eo na- 

.zwoó dobrym. W ypływa to głównie ztąd, że dooho- 
dy z nieruchomcJoi nie starszą na pokrycie wyda­
tków. — Spółka bowiem ma dochod na itępujący: 
z najmu lokalów w domu froutowym 7500  mark, 
za l żę wypuszczoną p. Potockiemu 900, z groszy 
dodatkowych 1700, razem 10 .100  mark Wydatki" 
ainorcyzacya od długu hipot 132 .000  mark wyno­

szącego, wraz i  prouentem 8360 m ark , asekuraeya 
2 7 1 4 , podatki 700 , wodooiągi 150, inkw .ter, i 
kem. 90, stróż 432, reperacje rocznie 1 5 0 0 ; ra ­
zem 13.946 m ark , czyli, że wydatki przewyższają 
dochody blisko o 4000 mark. Dawniej jeszcze wię­
cej przewyższały. gdvz Spółka płaciła dyrekoyi 4000 
mark subw encyi, dziś subw encja płynie z procen­
tów od funduszu żelaznego, który urósł do 20 .000  
mark. Scena od 1 października z. r. prowadzoną 
jest na rachunek Spćiki. W r. z. scena otwartą zo­
sta ła pod artystyczuem kierownictwem p. R jchtera, 
prowadzoną zaś była do 1 kwietnia. OJ 1 kwietnia 
towarzystwo dramatyczna grała na swój rachunek 
tak tu ,  jak na prowincyi. Następnie ndało się do 
Ciechocinka, gdzie jednakże z powodu powodzi, a 
następnie i złego budynku , nie miało powodzenia. 
Obecnie jest we W łocław ku, gazie cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem. Dnia 1 b m. zjeżJźi tu i pra­
wdopodobnie jnż dnia 4 rozpocznie nową czynnosó- 
Dyrekcyę sceny ma p Dobrowolski, stronę finanso, 
wą zaś czyli kasowośó prowadzi skarbnik dyrekcyi. 
dr. Kasztelan, Z odegranych sztuk było rząśoi 
polskich oryginalnych, z oboych ’/* część.

Przepowiednia Sary Bernhard! Wiedeńska P re s  
Se przytacza z życia Sary Bernhardt następującą a- 
negdotę: Karyerę swoją dramatyczną rozpoczęła ona 
w Paryżu w teatrze Odeonu, którego dyrektorem 
podówczas Dył p. Ducjuesnel, Jako pierwsze wyna­
grodzenie ofiarował on debiutantjo 150 franków 
miesięcznie. — Dodaj pan jedno ikro, to podpiszę 
z pan^m umowę, — rzekła młoda, ale już i wtedy 
wysoko się ceniąca artystka — Niepodobna, — rzeki 
dyrektor, — za la t dziesięć zobaczymy. — Za lat 
dziesięć nie przyjmę 1500 franków miesięcznie, i 
dyrektorowie teatrów dobrze będą musieli mi zapła- 
ció aa swoje dzisiejsze skąpstwo Dumna ta przepo­
wiednia spełniła się co do joty, i tenże sam pan 
Dnquesnel, który wartość iebiutantki ocenił na 150 
franków miesięcznie, płaci dzisiaj znakomitej artystce 
1000 franków za — każde przedstawienie

Poiar teatru. Zeszłej soboty, jak donosi Opi- 
nione, spłonął w Rzymie teatrzyk ludowy Piętro 
Consa, przy ulicy św. Jana. Pożar wybuchł bespo- 
średnio pu odbytej na scenie próbie i w krótkim 
czasie, mmio wszelkich wysileń straży pożarnej, zni­
szczył cały buiynek, Ofiar w ludziaeh nie byłe.

Uniwersytet W Dorpacie og ła rza . „Wstępowanie 
w związki małżeńskie surowo jest wzbronionom stu ­
dentom na un wersytecie. o czem specjalni# (aws- 
driicklich) przypomina się studentom \  W os  0sze- 
niu dodano, e żc »ci nawet nie będą przyjmowani 
do uniwersytetu. Ogłoszenie to zostało wywołane 
ożenieniem się dwóch studentów, którzy z t to zo­
stali usunięci z uniwersytetu.

Mianowania. Ministerstwo rolnictwa mianowało 
asystentów Leśnictwa* Fryderyka Pautscha, Macieja 
Borzęckiego, Fryderyka K lusioka, zarządcami lasów 
i dom en, zaś elewów leśnictw a; Józefa Z m o n ta , 
Jana Jasienicklego i Ferdynanda Poluszyńskiego, 
asystentami leśniotwa

W yciąg z dziennika uiju aowcgo „G azety
li OW8kl.E >“ .

L i c y t a c y e .  Sąd w Prseniyel'i ogłasU sprzedaż real­
ności 1. 63 w Walawie, d. 10 października i 18 listopada. 
Cena wywołania 500 złr. — Sąd w Mostach sprzedaż re- 
amoHci 1. 29 w Różance, d. 15 j uździeimka t  10 lisiopa 
da. Cena wywołania 500 złr. — Sąd w Przemyślu Bjrzj- 
drż realności 1. 35 w Radyozaoh, d 15 października i 14 
listopada. Ceua wywołania 800 złr — Sąd w Brzeżanaoh 
sprzedaż realności 1. 23 w Augustówce, d. 23 paź Biernika 
i 2tj listopada. Cena wywołania 300 złr

Repertuar teatralny.

W sobotę 4 października: „W  Gościnie czyli Beif 
z R .fliugen“ komedya w p ięćn  aktach Mosera — 
(Dalszy ciąg „W ojny podezaa pokoju"). Pu raz 
pierwszy.

W  niedzielę 5 października: „Gałganduoh czyli 
Trójka hultajska" Nesiroja.

Dział ekonomiczny.
Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 31 b. r. 333 .374  złr. 90 ct., 
Wpłynęło w miesiącu wrześniu 48 .612  złr. 54 ot., 
razem 381 .987  złr. 44 ct. Wypłacono 87 książe­
czek , z którj eh 24 nmorzono 20 705 złr. 1 ct. 
Stan wkładek d 30 września 361 .282  złr. 43 ot

Targ zboiowy na Baranie i Kleparzu według 
wiadomości z biura Izby handlowo-przemysłewej kra­
kowskiej w dniach 2 i 3 października.

Pr7y małym dowozie zboża, a więcej ożywionej 
chęoi kupna, ueny produktów na wczorajszym targu 
na Baranie podniosły Pomimo jednak wyższych 
c e n , a szczególniej ży ta , dowie*,on8 zboże w kró­
tkim przeoiągn czasu rozkupionem zostało.

Płacono za pszenicę nową za 237 fnŁ od 30 i u 
złp. , żyto za 227 |fh t od 31 — 35 złp., jęczmień 
za 202 fnt. od 2 7 — 31 złp.

Pomimo zaledwo paru przybyłych kapców z Prus, 
ruch 1 obrót na dzisiejszym targu kleparskim były 
ożywione, tendencja była s ta ła , a ceny prawie 
wszystkich produktów podniosły się. Czelne gatansi 
zboża poszukiwane, chętnych znajdowała odbiorców.

Nasion strączkowych bardzo mało było w targu. 
Ceny trzymały się stałe.

O koniozynę nie było popytu, oen nie nutowa- 
liśmy.

Na m dy obrót targowy wpłynęły także dzisiaj 
rozpoczynające się święta storozakonnyoh.

Ceny stałe trzym ały się do końca targu. Najwię 
cej jednak zakupione dla pobliskich i miejscowych 
młynów parowych.

Ceny za 100 Kilogramów:
Pszenica ż ó ł t a ..........................  . 8*10 8*50

„ czerw una............  8*30 8*80
„ b i a ł a ............  8 2 0  8*75

Żjto p o l s k i e   7*40 7*65
„ g a l i c y j s k i e ................................. 7*25 7*50

J|czmień l e p s z y .............  7*50 8 '—
„ pośledniejszy . . . .  7 ’— 7*25

Owies z opłatą koasumcyjną . 7 — 7 50
G r o c h  1 0 — 12*30
F a s o l a  1 1 .— 13 —
W y k a ...................................................
K u a n r y d z a .....................................................  •_ __•—
P r o s o ........................................................... 725  8- —
Jag ły  ........................................................ 1 3 -  14 —
Tatarka .............................................8 -— 9-—
R z e p a k ...................................................  12-25 12 75
Kuniozyna biała — — • _

W ieliczka, 30 września. Płacono za hektcl. psze­
nicy 5 76 — 6 54, żyta 4 -55— 5 52, kukurydzy 0 — , 
jęczmień 4 69, owsa 3*01— 3 5 3 ,  grochu 6 48 ,
ziemniaków 3 — , siana 100 kilogr. 2 60, słumy 
1 6 0 .

A ndrycnów , 30 września. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 9 65, żyta 7 -60 , jęczmienia 7 '6 0 , owsa 
6 40, grochu 1 2 — , jagły 1 3 '— , ziemniaków 2 20, 
siana 2 '8 u , sfomy 1 90.

S trz y io w , 30 września. Płacono za 100 hektol. 
pszenicy 8 22, żyta 7 40, jęczmienia 6 50, owsa 
4 50. grochu 8 50, fasoli 8 50, tatarki 8 ' — , prosa 
O-— , ziemniaków 2-— , za 100 klgr siana 2 &0, 
słomy 2-— , kiio masła 0 — , kopa jaj 1 4 0 .

Telegramy „Nowej Reformy"
(P ry ic tJ n t.)

Lwów, 3 paździora-ka. Komisja kolejowa, wy­
brana do wniosku p. H a u s n e r a ,  uchwaliła na­
stępującą rezolucję • W zjwa się c k, rząd, oże- 
by przeprowadził ścisłą rewizyę statutu organiza­
cyjnego: kolei pańctwowyeh z dnia 27 czerwca 
1 (,84  — Dz. u. p N. 103 i zmienił lub zmo­
dyfikował te postanowienia statutu organizacyjne­
go, które uadmiernem 6kupien\.m czynności na­
wet drugorzędnych w rękach gen. dyrekcyi, od- 
jęoiem wszelkich ważniejszych atrj bucyj dyrekto­
rom ruchn i wymaganiem znajomości i używa­
nia języka niemieckiego u najniższej służby kole­
jowej , ns interesa krajowe, jakotsż na rozwój 
handlu i przemysłu ujemnie oddziaływują.

Wiedeń, 3 października. Alianee Israelite wy­
słała swego delegata do Cralicyi dla zbadania szkół 
żydowskich, tak zwanych chai der ów, zakładów ist­
niejących również. na Węgrzech. Delegat ten przed­
łożył właśnie swe sprawozdanie, w którem nazy­
wa te szkoły zakładami zgubuemi dla żydowstwa 
i uw&ia za konieczną gruntowną reformę tychże, 
ze względów etycznych, ped .dog tznych i zdro­
wotnych.

Wiedeń, 3 października. Czeska rada szkolni, 
krajowa oświadczyła się przeciw wnioskowi gene­
ralnego synodu ew&ngielickiego, ażeby w radzie 
szkolnej krajowej zas.adało w miejsce jednego, 
dwóch przedstawicieli kościoła ewangielickiegv, 
jeden dla wyznan.a helweckiego, drugi dla augs­
burskiego

(Z  biura korespondent yjnegc.)
Wiedeń, 3 października. Namiestnik odpowia­

dał w Sejmie na interpelacją względem środków 
przeciw zawleczeniu księgosuozu z largu wołowe­
go w Piesburgu, iż rząd węgierski przedsięwziął 
juz energiczne środki ochronne, a targowica by­
dła w Presburgu z imkniętą zostanie. Namiestnic­
two zarządziło już powstrzymanie przepędu by­
dła w kilku powiatach graniczących z Węgrami i 
pozwoliło tylko na przewóz bydła koleją żalezną, 
YiaMarchegg, Wienerneustadt. Oberndorfer wniósł, 
aby członkowie Wydziału krajowego Dolnej Au- 
stryi obowiązani byli do mieszkania w Wiedniu, 
i aby jednocześnie nie byli członkami Bady pań­
stwa.

Praga, 3 października. Sejm przekazał wnio­
sek Wydziału krajowego co do budowy muzeum 
kosztem kraju komisyi z 15 członków złożonej.

Brema, 3 października. Reprezentant niemie­
cki Luederitz w A ugra Peąoena otrzymał dn. 9 
sierpnia uwiadomienie od Bavena, kapitana kor­
wety niemieckiej, i i  wybrzeże w Angra Pequena 
zost .ło oddane pod opiekę niemiecką i zatknięta 
na mem została chorągiew niemiecka, jako też 
powbijano słupy graniczne. Przedstawiciel Lue­
deritz prosił ażeby o tern zawiadomić okręty wo­
jenne tak niemieckie Jan i angielskie, przyb. aią- 
ce do Angra Pe^uena.

Rzym, 3 października. Car udzielił ministrowi 
Manciniemu wielki krzyż orderu Aleksandra New- 
sk ego. Giers pisze, iż car chciał wyraz ć M*nci- 
niemu uznanie zasług w dziedzinie nauk prawni­
czych, jako też w celu utrzymania przyjaznych 
stosunków między oboma państwami

Rzym, 3 października. Z powodu rocznicy wej­
ścia do Rzyma wojsk włoskich, miasto ubrane 
chorągwiami i rzęsiście oświetlone.

Rzym, 3 pażdzir. uika. Król Birmy przysłał 5 
tysięcy franków dia dotkniętych cholerą mie­
szkańców G enui, gdaie się znajduje konsul bir­
mański.

Rzym, 3 października. W Genui od przedwczo­
raj godz. 10 wieczór, do wczoraj dc godziny 8 
wnezór zachorowało na cholerę 17 06Ób, W Nea­
polu od Ouegdaj od godz. 4 popołudniu do wczo­
raj do godŁ 4 popołudniu wydarzyło się 72 wy­
padki cholery. 40 śmierci.

Oran, 3 pażdziern.ka. Od południa dnia 1 bm. 
do południa 2go b. m. zmarło na cholerę osób 
10, a zachorowało 11.

Paryż, 3 października. Nowy zamach dynami­
towy w iJiiij-le-Noble pod Macon, zrządził zna­
czne szkody materyalne i steroryzował mie­
szkańców.

Paryż, 3 października. Campenon przedłożył 
radzie gabinetowej projekt reorganizacji armii 
kolon;alnoj. Ogólna suma kredytu dla Chin i Ton- 
kinu od Izb wymagana nie przekroczy do końca 
roku 10 mii.onów franków.

Londyn, 3 października. Times donosi z Ale- 
kssndryi, iż wczoraj otrzymał wezwanie telegra­
ficzne, aby powrócił do Londynu przed końcem 
października, tudzież, aby dowództwo nad ekspe- 
dycyą nilową oddał Stephensonowi. Według Ti- 
mesa wiadomość ta jest autentyczną 

Kair, 3 października. Krążą pogłoski o odwo­
łaniu WoUeleya do Londynu.

W tedffA  d. ? październiku 1384.
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Warsaawa.........................................
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I>r. A d a m  A snyk,. 
Wydawct: D r . L e s ła w  B o r o ń s k i

Rubryka ,Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

F A D E 8 Ł M E .

Ostrzeżenie przed oszustwem i fałszo­
waniem.

S i m m e r i a g ,  19 września 1884. Panie Brandtt 
Zechce Pan wybarayó, i i  aabieran. Pann czas mo- 
jem pisaniem i moim interesem. Jako kapujący od- 
dawna Pańskie pigułki szwajcarskie, które mi w 
w mojej chorobie rzeczywiście wieńce nełegi oddały, 
zawiadamiam Pana o następnym wypadku. W  apte- 
oe, w której zawsie kupowałem Pańskie pigułki, 
otrzymałem przed lulka dniami pignłki załączonego 
kształtu i gatunku, a gdy zwróciłem aptekarz i 
uwagę na to. otrzymałem odpowiedź, iż teraz nie 
można dostać pigułez daznego kształtu  i gatunku 
pomewij t ktoś inny pigułki dostarcza. Jak  Pan wi- 
dzi z zawężonych wzorów, są ona oałkiem mięknie, 
pudełko blaszane ma trochę zmieniony napis tndzitj 
opisanie w 4 językaoh. O g a t u n k u  z u p e ł n i e  
z a m i l c z a m .  W oelu wykrycia tego oszustwa, prze­
syłam P anu  4 z łr  20 ot. ra 6 blaszanych pudełek 
prawdziwych pigułek BranJia i proszę o cdwrotL, 
ekspedycję. Z szacunkiem Franciszek Binder, star 
szy młynarz w Simmar*nj młynie parowym pod 
Wiedniem. — Należy uważać na to, ażeby etykieta 
zawsze miała biały krzyż w czerwonem pom , pod­
pis R. Brandta, wezyetkib inaczej zapakowane pi­
gułki jSko nieprawdziwe trzeba odrzucić.
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Docent Dr. Mars
powróciwszy do Krakowa ordy­

nuje jak dawniej. 1047 i  i 
TT1. Grodzka Nr. 1.

Dr.
powróciwszy do Krakowa ordy­
nuje jak przedtem przy uliuy ŚW., 
Jana 1. Lr od godz 9—10 zrana 

i od 3—4 popołudniu.
1041 1 9

Dr. Bronisław Chwistek,
sekundaryusz przy szpitalu w J i  ś 1 e, 
ordynuje od 1 października w domu p.

JOz. P o 11 a k a. 1044 i  2

Albert Eker
rozpoczął lekc/fc tflńCDW 

I gim nastyki salonowej.
Mieszka przy ulicy iw, Tomasza 1. 8 

pierwsze piętro. 1040 l 4

Wy sprzedaż.
Z powodu zwinięcia interesu od­
bywać się będzie począwszy od 

dnia 4  października 1884 r.
zupełna wysprzedaź

wyrobów 
złotych i srebrnych

niżej cen fabrycznych 
w Łnudlu pod Jrm ą:

E Nitsch w Krakowie
ulica Floryańska, 1. 9.

1045 1 12

J

Mieszkanie
złożone z 5 pokoi, 2 nyż, przedpokoju, 
kuchni i spiżarni, na I piętrze przy ul. 
Sławkowskiej 1. 31 (stajnia i wozownia 
na żądanie), jest do odstąpienia każdego 
czasu do 1 kwietnia lub 1 jjtfta 1885 r. 
Bliższa wiadomość przy ul. Brackiej 1. 5, 

II p., gdzie biuro umieszczeń.
1042 1 2

Świeże masło,
łagodnie solone, bladjżółtej barwy, j e d y  n i e  
w i e j e k i e  w najlepszym gatunku, życz; sobie 
Żtrij mywać za pobraniem pooztowem, w jakiej- 
bądź ilości w baryłkach po 5 kilo brntto, i 
uprasza o oferty z oznaczeniem stałej ceny.

A .  Ł .  Ś o h r  
Ottersen pod Hamburgiem. 1043 1

Pierwsza Krakowska 
p jra e o w u ia

s z n u r ó w e k
poleca swoje sznuró vk. z najnowuzcgo 
dobrego i na każ iy wzrost odpowiedniego 
kroju, nawet dla pań w ajn lennym sta

I

nie," takie i dla eW y c  ns piersi i ćo- 
'ena

pań t.
J l —  __  cnoryc — -----------

łądek. Wyrabia także Geradehaltery 'la 
parienek i lenna 1 1 dla tri/ych pań. 
Przyjmuje napr.wW. i obstaiuuki z pro- 
wineyi i sprzedaje prz/bory dd ilnhrtfwek.

Sprzedaż mego wyrobu 
wyłącznie w mojej. pracowni w do­
mu p. Lpateina, Pynfcu na II 
piętrze. 1041 1 4

G i i m n w w n w ł Ł i  z dyplomami, Pol kij 1 rau- 
U U W c r i l d l l Ł l l l  cuski, Nii mki, Angielki, 
doskonałe w językach i muzyce.
R l i u / o n n o r n u f i n  roiacy, Franouzi, Niem- 
U t l W u l  IIC I U l l lU o y i wysoko uzdolnieni.Niemki nauczycielki muzyk: (z Pr&£!

R n h t f  FranouBki> Angielki, Niemki, obznaj- 
■ > U liy  tnioue z systemem ogródkowym, 

poszukują pciad przez biuro

Jisfjay z J?jra jtjwto Paulus,
Wiedeń, rfohottengi, le, 3. 905 £ 5

41 67 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 —12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr- 8  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ścisłe należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki.

Z i e m n i a k i
smaczne, stołowe, sprzedaje Zarząd dóbr 
B A LICE ł  odstawą do kamienicy ko­
rzec a 100 kilo po cenie 3 złr.

Zamówienia można uskutecznić pi :y 
ulicy Brackiej Nr. 5 u odźwiernego, 
gdzie również próby ziemniaków można 
Widzieć. 965 5 6

Zarząd D óbr B alice.

Antoni Iłębski
w Dębowcu

poleca swoje wyroby płócienne czysto 
lniane, oraz nakrycia stołowe, które były 
odszczególnione na wystawie we Lwowie 

i Przemyślu.
PoWŻtze prodnkta płócienne spr,« łaje się po 

bardzo niskich Ce mch 
Próbki na żądanie franko. 1023 3 3

Oryginalne Siny era Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy­
stawach powszechnych najwiekozemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomom 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra­
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka­
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nalyó można tylko we fir­

ma eh naszych własnych, znajduiących się we wszystkich więk­
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Manufacturing Co., Kraków,
23716 24 ulica Floryańska Nr. 34,
TarnAw Hotel Krakowski. Rzeszów Rynek 51.

L. 2235.
O h  t r t f i z r w n i e i

Celem wydzierżawienia prawa propinaeyi, a miano­
wicie prawa wyrobu i wyszynku wszystkich trunków 
propinacyjnych, tudzież prawa poboru opfat gminnych 
od wprowadzonych . napojów w obrębie gminy miasia 
Bochni, tudzież w gminach Chodenice i Trynitatis, od­
będzie się licytacya zapomocą pisemnych ofert w dniu 
14 października 1884, o godzinie 9 przedpołudniem. 

Jako cenę fiskalną ustanawia się:
a) Za dzierżawę prawa propinaeyi 16.367 złr.
b) Za dzierżawę prawa poboru opła t gminnych 13.633 złr.

W adyum wynosi 3000 złr.
AYaruuki licytacyjne ułożone według uchwały Rady 

miejskiej z dnia 23 września 1884 r. przejrzeć można 
w biurze Magistratu.

Bochnia, dnia 26 września 1884.
Burmistrz:

Dr- Trybulec.1038 1 3

4  V2 procentowe z am ortyzacją i
stosownie do umowy, lub tez Lez amórtyzacyi.

8 8

Z dniem dzisiejszym otwieramy biuro pośredniczeń w powyż­
szych pożyczkach hipotecznych nt. całe Państwo austryacko-węgierskie.

Podejmując się zarazem lokowania kapitałów i negocyowania 
wszelkich interesów pieniężnych polecamy się również do pośredni­
czenia w przedsiębiorstwach naftowych, kopalnianych i w ogóle we 
wszysrhch interesach połączonych z Przemysłem rolniczym.

Nostyc Jackowski & Papstein.
B erno  (B ru n n )  10 września 18SA Kiosk Nr. 7.

Na Galicyę objął zastępstwo 
Pan A dum Zembaty w Wadowicach.

z a w i a d o m i e n i e .
Prowadząc od lat kilka R e s t o u r a t  y ę  w hotelu 

Lada jako zarządca, bądź też przez ro i ostatni ia swoj:
Drezdeńskim w Krakowie, 
asną rękę, z dniem L pa­

ździernika oDjwem Rejuuraeję w hotelu „pod Różą" w Krakowie.
Jaz dotychczas w -hotelu Drezdeńskie: taz samo restauracyę w hotelu „pod 

Różą" pojcawię na stopie tpierw-iorzęurwj łoetaura yi, starając «ię o to, aby k.ebnia 
była jmi.wZna, a obsługa chętna i szynka.

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie w i n » ,  a mianowicie: węgierskie, austryackie, 
frano"BKie i wszelkie zagraniczne, Łtóró wyłącznie od pierwszorzędnych curopejtzieh 
firm pobieram; również piwt Piizneósfcie.

Spodziewając się iż Szanowna P. T. Publiczność względami swemi raczy mnie 
poprzeć je .  dotychczas, staraniem moiem będzie, abym łaskau ych względów nigdy nie 
utraoił. Z uszanowaniem

1030 3 30 restaurator w hotelu
Ferdynand Tur liński,

„pod Rożą“ w Krakowie, ul. Floryańska,

ł^4 fr= =D=

WODA 
GORZKA

^ B O N IFAC EG O
zdroju „Bonifacego

w M O B W Y A I E .
będącego własnością Towarzystwa lekarz galiycyjskich,

wyszczególniona na wystawach:
w K rakuwie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w A m sterdam ie 18b3.
pomiędzy wazystmemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa taL 
rozpowszechnione wody gorzzie węgierskie. / . . .

W małych daw-aeh spławia już obfite wypi óżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i 
zaleea »ię wskutek teg : dr dłuższego użyeia.

Działnjąo łagodnie i pobuuza'ąe v. dzielenie błon śluzowych przewodn pokarmowego, 
usuwa .asto.ńj la ło w ' i sLłounuśó do .y«uł» nawały krwi, ZŁstoiny jyln-i, nidaieruą otyłość, 
oraz obraęki trzewów brzuiznyoh (.wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierpienia hemoroidalne, 
tud beż uÓorezywe zatwardzeuie towLirzysząco cibtpieuiom kabieoym połączony n z niedokrewnośuią

Szauowny Panie!
Według doświadczeń w klinice tutejszej t ołożniczo-g.iiel oiog., znej wod» go^ka BONI­

FACEGO MOKSZYŃSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BUDZIŃSKIEJ, dz.ała Bzybko, 
pewnie, nie»rrawia buesci i nadaje się do dłuższego użycia z powoda, żo nie pociąga za «ob2 
żadnych nibprzyJemL/eb nastęj stw.

O ozem miło mi r .n a  szanownego uwiadomić.
Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. M a d u r O W iC Z .

g f "  Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych,

:&4J= ""81" g — d f r f c

Skład komisowy
Maszyn i Narzędzi  rolniczych

J .  B .  P r f l w e r  w Krakowie
poleca Lokomobile i Młocarnie kieratowe i ręczne, oraz Sieczkarnie 
najnowszych systemów z fabryki Koustanz i Steckborn w Szwąjcaryi, 
które to wyroby cieszą się ogolnem uznaniem tak co do ich kon- 
strukcyi, jako też eiegancyi w wykończeniu Posiada także Trieury, 
Młynki do czyszczenia zboża, Pługi Rajol i Sacka, Pompy, Sikawki, 
Siewniki, Brony i wiele innych do gospodarstwa potrzebnych maszyn 

po cenach najprzystępniejszych. 980 3 6

W IELKI SKŁAD POWOZOW 
JANA PUSTO WKI

c. k. uprzyw. Fabryki w Cieszynie
poleca swe wypróbowane 
pojazdy po bardzo u- 
miarkiiwanp.j cenie, tak tu 
w Krakowie w hotelu Eu­
ropejskim. jakoteż w Tar­
nowie i Tarnopolu.

Ceny stałe, w każdym 
składzie książką uwidocz­
nione według opisu i wy­
wieszeniem numeru poja­
zdu.

W Krakowie prowadzi sprzedaż pan W e i n d l i ą g ,  w Hotelu Euro­
pejskim zamieszkały. " R B ’ 957 8 6

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, j a k ie  syrkały moje wyroby, zniewalają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
Pilipton nie farbuji, lecz tylko odmład:>s włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotDą barwę. — Cena flakonu 1 złr. 50 cnt.

159 W A L E N T i n r 13 -

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, eebalk w tosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu wło >w pobudza. Miejsca wyłysiałe niep. zea-wni n« 
do(J działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały tiakon 3 złr. Pół fla­

konu 1 złr. 60 cnt.
M t r i l ł a  toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe i t. p 
I T i y d i a  z różnemi zapachami tak do twarzy, jak do rąk, ud 10 cnt. do 1 złr.

ń s l ł l l l A h i ł i l l a  Piegi, opuitnie słoneczne i dzioby. Twar; 
A l i M l l O D U l l f L i  przywraca białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 złr.

Pudr Książęcy wuauy, LiŁłJ ńaułcia  * 'fZę, * f i
lega do twarzy i czyni zado.ć wszelkim wymaganiom. — PadełkJ po bU ot., ct., 1 złr

b ia ły , cielisto-r6żow y i i ó ł t o w i . . " ™ 0'
wnany, nie zawiera żadnych maali, przyjemnie przy- i

L-2b i 160.

Jan mnatowicz
Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 3. Filia w Krakowie, Sukiennice 20

,frflB4fr=4fc=B ja i U 0 'O

Główny Skład Lamp Ditmara
Nafty krajowej i amerykańskiej

pod %nią-

W. S K Ó R C Z E W S K I
w Krnkow ie

poleca w wielkim wyborze Lam py najnowszych konstrukcyj, 
odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 
Przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle­

czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t .  p.

Dlńwny bklad: ulica Nzęweka N r. 3 , drugi 
dom od B yu ku,

F ilia : ulica FJorjańska N r, 3 9 .

Maśó przeciw rupturze Q'iWi,i'J“-
Rosyjska oliwa przeciw podagrze,

środek radykalny w pod»gLZe, reumatyzmie, bo.u krzyży — pom~, ?“zle'jeszcze żaden 
środek nie pomógł.—  Składy tych dwóch środków nię istnieją. Rozsyła świeże jedynie 

J ,  O r o l i c h  w Bernie, Skenestrasse 1. 3. 199 24 52

a . Sworzeniowski
u a ja te r  szew ski w K rakow ie

poleca Szańownej Publiczności swój bogato zaopatrzony skład o k o « ' a  wszel- 
kiego rodzaju po nkjumiarkowańszych cenach Hala Sukiennic Nr. 4.

Kancelarya adwokacka

Dra Józefa Kopffa
przeniesiona pod Nr. 15 przy ul.

Stolarskiej. 1020 ą e

L O § Y
każdego rodzicu sprzedaje na

wypłaty miesięczne

KANTOB 4  JÓZEF BŚFOPORT
w Erasowie, Rynek, 43.

Już po złożeniu pierw:. Bj wpłaty ma ...ę prawo 
i« .7ygmrej

Wydaje się oryginalne zebow ązania znanego 
powszechnie zakładu „Mnrkur*, w Których nu­

mer* doiyezący»h losów są wykazane'.

Stajnia zarodowa 
bydła holenderskiego
pełnej krwi, która już wiele dostarczyła 
młodzieży do rozpłodu odpowiedniej, po­
siada w tej chwili trz y  buluąjki 
roczne, czarno-srokate, bardzo piękDe, 
do sprzedania. Są także do zbycia pro>~ 
s ia k i J o rh s h ire , białe angielskie 
różnego wieku, tudzież dr«kb> ra sy  
L eghorn , j-edyny najlepszy do zno­
szenia jaj, Uk potrzebnych w gospodar­

stwie kobiecem wiejskiem.
Adres: Zarząd Gospodarczy w Giebuł­

towie, poczb Kraków. 992 2 s

Yóslau przy W iedniu .
Winogrona kuracyjne

po C kilo rozsyła za poprzeduisir1 nadesłaniem 
naleiytoici w twocie złr 2 c t  60 w. a. wi .z 
z ko "mm i opłamie; — również beczułki ważące 
po 5 kilo, a zawierające po 4 litry starego 
t z e r w y b c g A  w i n a  ( Y ó s la u c r ) ,  własLej 
upraw,  duskoi_alegc jak bordjaui, wraz z be­
czułką i u^atm . po i  złr

Anton K le in ,
932 10 10 Yó8'au, łiochstrasse 65.

B o eh a l te r
władąj joy językiem polskim i menueckiu. po- 
szuku e cjpowiedniej posady w kraju lub za 
granicą, w ra^ie pouzeby za kauoyą. -  Wiado­
mość w biurze M 4 . J a w o r e k  lego, ulica 

Grodzka, 30. 1018 3 3

Dom do sprzedania
z wolnej ręki, z wielkim placem, zo■ - 
tnym pod budowę, na rogu Targowicy 
kleparskiej, Nr. 23. D. V. Wiadomość 

u sam ego w łaściciela. 1026 3 ł

Od 1 września otwarłem
szkolę malarstwa

dla d a m
Lckcye odbywają się codziennie od 9  
do V t  z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Zgłaszać się można osobiście od 9 do 

1 2 , ulica Batorego Nr. 12.
102? 33 A. Piotrowski.

Fr. Kern reu ter.
Wiedeń Hernals, Hauptstrasse, I. 17. jj 

Fabryka maszyn, pomp i sikawek 
pożarnych.

Nujlepsze ze wszystkich źródło, gd:ie można 
nabyć sikaw ek pożarnych nw i czte­
rokołowych, hyd.r< foi on beczkow o­
zów do skraplania, dalej sikaw ek  
d la  ogrudów warzywnych i t. d.

Cenniki darmu i opłatnio.
 Gwarancya zapewniona.

Bla gmin ulgi w spłacaniu.
1019 2 15

A. LIPCZYNSKI

>

w K r to i e ,  linia A-B, Nr. 4 5 ,1.
otrzym ał św ieży tran sp o rt tow arów  
francusk ich  i angielskich  na b ie ­

żącą porę.

P osiada rów nież na składzie

golowe ubiory
w w ielkim  w yborze.

566 11 12

P i o n m n  Z najlepszej fabryki lipskiej 
r i d l l l l l U  jest do sprzedani. — Wia­
domość w Administracyi „N. Reformy". 

1033 2 3

K to ma H arm o n iu m  (Orgue- 
Melodicon) do wy p o ż y c z e n i a ?  

niechaj będzie łaskaw złożyć ofertę do 
Administracyi „Nowej Reformy" pod 
lit K . I,. 10.

Z  drukimi Zwifikowej w Krakowie. OdpowiediUlaj ian |d e e  drakanui A. S now an.


